
Od 3 - 5 VI 
trwać będzie 

w N.R.D. 
referendum ludowe 
przeciw 

remilitaryzacji 
BERLIN, 2.6. W dniu 1 bm. 

w sali Werner Seelenbinder 
Halle odbył się masowy wiec, 
na którym wygłosił przemó­
wienie wicepremier Niemiec­
kiej RepuJ;>liki Demokratycz­
nej Walter Ulbricht, który 
podkreślił ogromne znaczenie 
mającego się odbyć w dniach 
od 3 do 5 czerwca referendum 
ludowego przeciwko remilita­
ryzacji i na rzecz zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami w roku 1951. 

Cena wraz z "PANORAMĄ" 30 1r. Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 

Uroczyste wręczenie 

DZIENNI 
• 

lt!tl 
~ Rok VII Ir 152 {2132) Udż. niedziela 3 czerwca 1951 r. 

Stalinowskiei Nagrody Pokoju 
Herib.erto .lara 

MOSKWA, 2.6. Dnia 1 czer- an t.yfa.5zystowskiego komitetu 
wca na Kremlu, w sali świer- kobiet radzieckich. antyfaszy­
dłi>wskiej odbyło się wręczen:e stow3kiego koo1itetu młodzieży 
międzynarodowej nagrcdy stali rad2'.eck;cj i związ:tów znwodo­
now:;:ikiej „Za utrvvabnie po-ko i wych 
ju między narodami'' znanemu Dzięk.uj~ jaJ;: najszr.zerzej 
działaczowi społecznemu b. mi- za wyświadcrnny mi wysoki za­
n:Strowi, akl:1·;ynernu bojownika szczyt - powiedział przema­
wi sprawy uL!·zyin'.'n'a i utrv;a- wiajr!e laureat - pragnę pa­
lenia pokoju - Hcribcrl>J Jara.

1 

gratuiować z całego serca na-
Na sali zgrcmRdzili się liczni 1·odowi radzieckiemu jego v.riel 

pr-..:etlstawiciele rdzie:kich . or- , kich osiągnięć, osiągnięć jego 
ganizacji spr>lec.zych - rcaz:ec- uczonych i techników, jego 
kiego komitetu cbroP..y pokoju, wielkiego Stalina! 

Nigdy dotąd naród polski nie ,,vyraził s'~ej ,,voli 

w sposób równie jednolity i potężny 
z obrad rozszerzonego Plen urri Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

Jeśli zjednoczą się siły po­
koju w Niemczech - oświad­
czył Ulbricht - jeśli nastąpi 
zjednoczenie klasy robotniczej 
pod hasłami europejskiej kon­
ferencji robotniczej przeciwko 
remiltaryzacji Niemiec, jeśli 
zjednoczą się wszystkie siły 
demokratyczne - rządy Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji zrozumieją 
iż plany wojenne imperialis­
tów amerykańskich w Niem­
czech zachodnich nie mają żad 
nych perspektyw. 

WARSZAWA. Dnia 2 bm. przedstawiciele całego społe­
czeństwa polskiego szczelnie wypełnili salę konferencyjną 
CRZZ, aby wziąć udział w plenarnym posiedzeniu Pol­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, poświęconemu omó­
wieniu Narodowego Plebiscytu Pokoju i wytyczeniu zadań 

wasza walka przeciwko inwa- nie zaproponowany tekst de­
zji wojsk amerykańskich do peszy. 
waszego kraju -'- jest częścią Dyskusję podsumował wice­
naszej wspólnej walki o po- przewodniczący Polskiego Ko 
kÓj. My, polscy obrońcy poko- mitetu Obrońców Pokoju -
ju, a jest nas, jak wykazał I min. Adam Rapacki. 
narodowy plebiscyt, z górą 18 Następnie ucŻestnicY'plenum 
milionów, pozdrawiamy szcze- podjęli wśród entuzjazmu u­
gólnie serdecznie bohaterski chwałę, która podsumowuje 
lud Niemiec zachodnich, który wyniki narodowego plebiscytu 
mimo faszystowskiego terroru pokoju i wytycza zadania o­
demonstmje przed całym świa brońców pokoju na najbliższą 
tern swą wolę niedopuszczenia przyszłość. 

jednomyślnie tekst listu do 
Swiatowej Rady Pokoju, na 
ręce przewodniczącego rady -
prof. Joliot-Curie. 

Na zakończenie obrad ze­
brani postanowili wysłać dele 
gację do Prezesa Rady Mini­
strów - Józefa Cyrankiewi­
cza, w skład delegacji weszli 
m. in.: górnik budowniczy Pol 
ski Ludowej - F. Apryas, 
chłopka z woj. lubelskiego -
Maria Baranowska, ks. prot. 
E. Dąbrowski, rektor Akade. 
mii Górniczej w Krakowie -
W. Goetel. 

Zakończenie 
obrad 
Kongresu CGT 
we Francji 

na najbliższy okres. 

W prezydium zajęli miejsca: ża, gospodynie domowe i inni. 
budowniczy Polski L1:1dowej - Mówiono o imponującym 
F. Apryas, ks. prof. Jan Czuj, przebiegu plebiscytu i podkre 
członek $wiatowej Rady Po- ślano, że całe społeczeństwo 
koju - Ostap Dłuski, wice- ożywione jest' wolą dalszej nie 
przewodniczący światowej Ra ustępliwej walki o pokój. Wie 
dy Pokoju - prof. Infeld, se- lokrotnie wznoszono okrzyki 
kretarz ZZNP - Jankowska, na cześć światowej Rady Po do remilitaryzacji Niemiec". . Wśród długo niemilknących 

Zebrani przyjęli jednomyśl- ofdasków uchwalono również 
PARYŻ, 2.6. w piątek za- publicysta - Kętrzyf1ski, człon .koju, na cześć potężnego ba­

kończył się w Paryżu XXVIII kowie światowej Rady Poko- stionu walki o pokój Związku O 
krajowy kongres CGT. ju _W. Kłosiewicz i~· K~ucz Radzieckiego i chorążego obo- epesza 

Tego dnia po- południu ze..i kowski, przewod. „Caritas - zu pokoju Jozefa Stalina. 
brał się krajowy komitet kon ks. Lempa.rty, sek~tarz PKOP Szczegóh1ie silne wrażenie 
federalny celem dokonania - Malinowski, pifzewodniczą- wywierały wystąpienia przed 

Plenum PKOP . do przewodniczącego 
Rady Pokoju prof. Joliot Curie 

Swiatowej 

wyborów nowych władz CGT. ca Ligi Kobiet - Musiaiowa, stawicieli obrońców pokoju z Polski Komitet Obroi5.·ców Po V.'Yraził swego stanowiska, swej 

Henaff przedstawił listę 35 sekretarz ZMP - Nowocień, Ziem Odzyskanych. Mówili koju zebrany na plenarnym pasie woli i dążeń w sposób tak rów­

członków i 7 zastępców komi- wiceprzew. PKOP - min. Ra- oni,. że właśnie na tych zie- dzeniu w dniu 2 czerwca 1951 ~~/.owszechny, jednolity 1 po­

sji administracyjnej oraz li- packi, członek prezydium miach wróg starał się szczegół r. w Warszawie, przesyła na l"ę w ci11gu io dni od 17 do 27 ma 

stę 6 członków komisji kon- PKOP - Starewicz oraz - nie silnie przeciwdziałać ru- ce Pana światowej Radzie Po- ja w całeJ Polsce we wszystkich 
h · b ' , ' zakładach pracy, na wyżi;zych u-

troli finansowej. Członkowie gen W. P. Naszkowski. c OWI o roncow pokoju, ale koju, oraz wszystkim bojowni- czelniach, w l.mitytucjach t urzę-

tych organów reprezentują li- Referat o narodowym plebi- przełamano wrogą propagandę kom 0 pokój gora<:e pozdrowie- da·ch, w gromadach wiejskich I 

czne federacje związkowe scycie pokoju wygłosił członek i odniesiono· $!ałkowite zwycię- nia i radosną wi~ć 0 zwycięs- s:z.kołach, w osiedlach i blokach 

wszystkich branż z najważniej światowej Rady Pokoju, lite- stwo. kim zakończeniu plebiscytu po ~\~s-r:~~1'Z~h zble~l;'1~1~br;;.;'.; 
szych okręgów Francji. rat Leon Kruczkowski. Zgro- Podczas dyskusji publicysta koju w Polsce. kartą plebiscytu, niosąc równocz.e 

Kongres zgotował nowoobra madzeni wielokrotnie nagra-· .Edmund Osmańczyk w imie- Naród polski J"ednomyślnie i śnie słowa prawdy i wiary w zwy 

6 · · lń k. v it t alęstwo wielkiej sprawY pokoju 
nym członkom władz naczel- dza1i słowa m wcy gorącymi n1u szczec s iep;o nom e u manifestacyjnie podpisami mi~dzy narodami. 

nych burzliwą owację. Sekre- oklaskami. Obrońców Pokoju zgłosił wnio 18,053,315 obywateli uchwalił na Aktywnymi uczestnikami 1 bo• 

tarzami generalnymi zostali: W dyskusji nad referatem sek o wysłanie do niemiec- stępuJ·ące żądanie: jownikami naszej sprawy byli lu 

F h · L L k t · b ł ł t k" k .„ t lk' · dde wszelkich przekonań i wle-
rac on i e eap, se re arza pierwszy za ra g os zas ępca 1ego omi.e u wa 1 z remi- W imię niepodfogłości Pol.ski, rzeń. zorganizowanl 1 niezorganl-

mi CGT - Monmousseau, Ja- przewodniczącego PKPG litaryzacją następującego po- w imię pokoju między naro- wwani, partyjni 1 bezpartyjJ'll, 
yat Raymond, Olga Tournaje, min • .Jędrychowski. zdrowienia: darni, wierzący i wolnomyślni, robotnicy, 

Du~hat, Le Brun. Germaine Następnie przemawia}\ ro- „Wasza walka przeciwlto re- ur obliczu woi"ennych knowań chłopi, studenci i kobiety, księża 
· b't · Tta ·1 Ik 1• l nauczyciele, naukowcy i artyści 

Guille, Marion, Molino i Ra- botnicy chłopi, wy l m nau- mi 1 ryzacJ • wasza wa a imperialistów, - wszyscy :>:espolenl w patriotycz 
camond. kowcy, 'literaci i arty~ci, księ- przeciwko podziałowi Niemiec, r odbud~ przez nich milita nym dG:teniu do umocnienia nie-

------------------------ ryzmu rJtlerowskiego podległości ojczyzny i ożywieni u-

cz:ueiaml l>raterstwa ł solldamo&el 
:i: narodami miłującymi pokój. W 
tej ogólnonarodowej kampanii na 
wezwanJe Komitetu Obroftców :Po 
koju stanęło d.o pracy nad uświa 
damianiem społeczeństwa· o celach 
apelu Swiatowej Rady Pokoju. i 
plebiscytu. mllion Polaków I PO­
iek. Polski ruch obrońców pokojU, 
rozszerzył swój wptyw t autorytet 
ogarnął nowe nesze Judzi: dOU!d 
stojących na uboczu i stał 11141 je­
szcze bardziej , zwartym 1 boj6. 
wym oddziałem światowego frontu 
ol:iroliców pokoju. , 

Podpisy 18 miUonów Pola.k.6w 1 
Polek - to nasze zobowiązan'ie, 
że nie będziemy szczędzić wyl!'ll• 
ku by na naszym pol91dm odcin­
ku wzmocnić światowy ~óz po­
koju - óbóz wseystkieh. kt6ri:y 
z nadzieją 1 odw11gą jednOCU! 111~ 
na całym świecie, by zagrodzić 
drogę krwawym zamiarom Jmpe­
rlallstów i wywalczyć zwycięstw<> 
źycia pokoju i wolności". 

R uch obrońców pokoju .„~!~~~1i:fE;: Wokół nafty .irańsl«iej 

St a' SI• ~ pot~ z• n ą s 1· 1 ą =-~~[~J~~~~~:~= Trybunał haski odrzucił prośbę 
Chińską Republiką Ludową, . • 

'Wielką Brytanią i Francją. o wyznaczenie arb1•tra 
Gdyby rząd któregokolwiek z 

I kt „ ra po kr . j la Obroliców Pokoju i setkom tysięcy wielkich mocarstw odmówił • o ZYZU e p ny ofiarnych działaczy ruchu obroń- spotkania w celu zawarcia tego MOSKWA, 2.6. - AgenCJB munłkował o odbytej rozmowie 
ców pokoju pełnego powodzenia paktu będziemy uważali odmo- TASS donosi z Teheranu: między nim ii ambasadorami 

Pftdz• egaczy wo1•ennych w dalszej pracy, dla dobra naro- wę za' dowód napastniczych za- W dniu 1 bm. odbyło się- zamk USA i Wielkiej Brytanii. 
U du polskiego, dla zwycięstwa po- mierzeń tego rządu. , nięte posiedze'1ie medżlisu, na 

koJu". Nigdy dotąd naród polski nie którym premier Mossadik zako Dziennik „Journal da Te­
heran" podaje, re Mossadik oś­
wi2.c~::ZJ'ł deputowanym qiedżli­

Przemówienie premiera Cyrankiewicza 
WARSZAWA, (PAP) Po zakończeniu obrad rozszerzonego 

plenarnego posiedzenia Polskie go Komitetu Obroi1ców Pokoju 

- Premier Cyrankiewicz przyjął delegację uczestników obrad. 

W imieniu delegacji złożył oświadczenie wiceprzewodniczący 

Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju - Stefan lgnar. 

W odpowiedzi premier 
kiewicz oświadczy! m.ln.: 

Cyran- dzieckiego, wespół ze wszystldml 
pokój mlłu.lącyml narodami świa· 

szanowni obywatele! 
W Imieniu Rządu Rzeczypospoll 

tej dz.iekuję za przekazane oświad 
czenia Polskiego Komitetu Obroia 
ców Pokoju. 

ta •• 

.Naród polski Jest w tym szczę 

śllwym położeniu, te Jego mocna 
wola . walkl o pokój znajduje peł 
ne odbicie w polityce rządu pols 

Plebisc~tu ldego, dla którego obrona pokoju 
Pl'Zebleg Narodowego J stanowi niewzruszalną l podstawo 

poltoju, uwiei1czony liczbą · l8 wą zasadę naszej polityki. Wola 
przeszło mili<>::ió ' podpisów, zło- narodu znajduje tu najpełniejszy 
żopych pod kartami plebiscytowy w-··- w polityce tządu ludowego 
mi świadczy, :te naród polski jed 
nomyślnle i stanowczo domaga Ruch obrońców' pokoju stał się 
się podpisania paktu pokoju przez jut potęźną siłą, krzy:tującą pla­
pięć wielkich mocarstw, te naród ny magnatów przemysłu, tuczą· 

nasz jak najbardziej kategorycz- cych się na krwi l zbrojeniach i 
nie będzie przeciwstawiał się pró wysługujących się Im podżegaczy 

bom uzbrojenia n:> now() hltlerow wojennych różnej maści, od wodzi· 
sklch agresorów. rejów żółtych związków do pseu 

Wynlk tego plebiscytu napawa dolntelektuallstów. 
dumą I radością ka:tdego patriotę Zwycięstwo narodowego plebls­
pol5kiego. I~raj nasz wypowiedział cytu niewątpliwie otwiera przed 
swą wolę. Głos narodu polsldeg\J komiteta!'" · obrońców pokoju, -
pada na szalę wydarzef1 Jako - przed setkami tysięcy działaczy 

ważkie ostrzeżenie dla agresorów ruchu obrońców pokoju - nowy 
i podżegaczy wojennych. a róvn10 twórczy okres pracy. 
cześnle, jako mocne poparcie dla Nieście dalej prawdę o walce o 
bojowników pokoju na całym pol<ój, ·-tóra toczy sl.ę na catyl)l 
świecie. Naród polsl<i stoi 7.decy świecie. 

dawanie w szeregach obozu poko W imieniu Rządu Rzeczyli'ospoll 
;lu u boku wielkie(o Zwll\zku Ra· teJ tyci111 l'olskiemu Komitetowi 

Gdy nie · poskutkowało ·bicie su, iż „wyjaśnił ambasadorom 
konieczność Wprowadzenia w ży 
cie ustawy o nacjonaliucji prże 
mysłu naftowego Iranu" i do­
dał: „Do waliki z pauperyzacją 
i ruiną ekonomiczną panującą 
w kraju kon.\eczne jest Wyciąg­
nięcie maksimum dochodów z 

szantażem i przekupstwem 
usiłowano skłonić mnie 
do pozostania we Fran·cji 

-oŚ\iViadcza Inż. Olszowski 
WARSZAWA (PAP). W dniu ·2 bm. w gmachu Głównego 

Komitetu Kultury Fizycznej ·odbyła się pod przewodnic­
twem sekretarza GKKF Szem berga konferencja prasowa z 
udziałem przewodniczącego sekcji tenisowej GKKF i~. 
Olszowskiego, który w dniu 31 maja br. powrócił z Paryza 
do kraju. ' 

tania o u<lzlelenle ml wyJaśnled, ek5Ploatacji n~h bogactw 
Jaki Jest powód mego aresztowa- naturalnych. Oświadczyłem że w 
ula, nie odpowładali. przewieziono 1:eheranie istnie?e przes,~ło 20 ty 
mnie do urzędu policyjnego. Tam s1ęcy n~zarzy i. tylko. led'.1-~u 
dopiero zaczęto się nade mną Bogu wiadomo, Jak O!ll %.yJą • 

znęcać. Blio mnie po głowie i po Jes'ł~ 'I.od · ł · • 
t 1 1 1 bi b " , '' z1 o pnys anie mi­
.warzy, n śzcząc w e e oso styc sji brytyjskiej - stwierdził da-

przedmiotów. lej Mossadik - powiedziałem 
„Widząc, że tego rodzaju meto ambasadorom, że ponieważ nie­

dy nie odnoszą potadanego przez znany nam jest program roko­
nlch rezultatu, rozpoczęto mnie wań, nie możemy się z.godzić na 
szantażować, starając się Jedno- przysłanie tego rodzaju misji. 
czdnle przekupić. z Jednej stro-
ny grożono ml, te powędruję na 

Znany, zasłużony działacz l zorientować się w pMlomle gry długie lata do wlęzlenla, że nikt MOSKWA, 2. 6. _ Jak dono­

sportowy inż. Olszowski zapro czołowych tenisistów". o moim aresztowaniu nie wie I si z Teheranu Agencja TASS _ 
szony został przez francuski Po przyjeździe do Paryża Ol- nikt w teJ sprawie nie będide In- dzi=niki. tamtejsze podają, że 

zwią;z:ek tenisowy na mające szowski zamleszl<ał w ambasadzie terweniował, z drugiej zał !!trony zgodnie z depeszą posła irańsk-ie 
się odbyć w drugiej połowie polskiej. „Rozgrywl<l tak absor, proponowano ml lukratywne posa go w Holandii, trybunał między 

maja br. międzynarodowe te- bowały mnie, 'te nie miałem na· dy I opiekę r:rądu francuskiego na- narodowy w Hadze odrzucił pro 

nisowe mistrzostwa Francji. wet czasu na zwiedzanie miasta - de mną, z warunkiem, bym przy- śbę byłego anglo-irańskiego łlo 

Zaproszenie to otrzymał w mówi on. Po tygodniowym poby znał się do zarzn.canych ml prze- warzystwa naftowego w ~ra­

pierwszych dniach maja br. i cle w Paryżu ·w dniu 29 maja br. stępstw I w:vraził gotowość pozo· V»ie wyznaczenia arbitra. W mo 
bezpośrednio po zakończeniu int. Olszowski oirnlicił mlastO, U· stanie na ~tale we Francji. Poka- tywacji odmowy stwierd2:3 się, 
meczu tenisowego, rozgrywa- dając się na lotnisko Le Bourget. zywano m1 przy tym popoludnlo· że trybunał międzynarodowy nie 

nego w Zurlchu pomiędzy Pol Gdy załatwiał ostatnie Jnż forma! we wydania gazet francuskich, w może uwzględnić. prośby towa­

ską .a· Szwajcarią, udał się do noścl, bezpośrednio przed odlotem których już zamieszczone były mo r.zystwa przed rozpatrzeniem 

Paryża. sa!Dolotu, podeszło do niego 2 cy je fotografie I wladomo~cl, stwler skargi r?:.ądu bryty,jskfogo i przed 

"Pragnąłem - mówił in'z. Olszo wltnych agentów policji, który d~.ające, że odmówiłem powrotu ?:apoznaniem się % argumentami, 

wskl - koT1~·stając z zaproszenia' cllwyclwszy go pqd ręce, zaiądall do ltraju. Nar.tnwlono równic:>. T 0 jakie przytac-za w obronie swe-

o!Js.erwować P:rZeb.le; rO'l:Jrywek Udania się Z nimi. „Na moJe py· (Dalszy ciąg na stronie 2) go $Uilnowi.ska rząd irański. 
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Potęga obozu pokoju l'lie:~a~ K . • 
tk . h . ł h t k .1• • I d Il - w1elk1 maz stanu 

· WI ·W sercac I UIUYS ac se e ml IODOW U ZI rocznicę ~śmierci) . . 

na calqna §HJiecie nego zwycięstwa sił p~toju. 
PO PIERWSZE: 18 milio­

nów naszych podpisów musi 
zapewnić trwałe i coraz moc­
niejsze zaplecze, pełne i coraz 
pełniejsze pokrycie w najcen­
niejszym kruszcu ludzkiego 
świata: w potędze twórczej 
produkcyjnej pracy. Wartość 
i waga tych 18 milionów pod­
pisów powinna codziennie 
wzrastać ze. wzrostem naszej 
siły gospodarczej, politycznej 
i kulturalnej, naszej sprawno­
ści społeczno - organizacyjnej, 
naszej jedności. świat zna już 
naszą pracę, świat wie, że na­
sze podpisy są podpisami nie 
bankrutów lecz budowniczych 
przyszłości - i my sami rów­
nież musimy sobie w pełni zda 

nlkaml brał udział w przygotowa 
niu Rewolucji Październlkowe3. W 
rolrn 1922, po utworzeniu Związ-

ku Socjalistycznych Republik Rad 

Z przen1ów1en1a L. Kruczk_owskiego został wybrany Przewodniczącym 

Centralnego_ Komitetu Wykonaw-

w \f\T arsza wie niu, bądź przez al,dywny :u­
dział w kampanii przygo-

czego ZSRR. 

~o zwycii;skim zakończeniu woj 
ny domowej ".koncentrował całą Szanowni Obywatele. j 

Zebraliśmy się aby zanali­
zować i rozważyć wspólnie 
bilans tego wielkiego wyda­
rzenia, tego "vażnego przeży_ 
cia zbiorowego, jakim był 
nasz zwycięsko zakończony 
przed kilku dniami Narodo­
wy Plebiscyt Pokoju. Wy­
graliśmy jedną z wielkich 
bezkrwawych bitew naszego 
czasu. 

realizację hasła, wysuniętego towawczej około 1400 księ-
przez Prezydenta Bieruta na ży, w tym blisko połowa w 

VI' Plenum KC PZPR, hasła charakterze agitatorów. Te 
„frontu narodowego walki o setki tysięcy najofiarniej-
pokój i Plan 6-letni". szych bojowników słusznej 

Widzimy• w niej jedno z sprawy dobrze się zasłużyły' 
ważnych ogniw realizacji my swej ojczyżnie i całemu 
śli, wypowiedzianej przed kil światu - i myślę, że na 
ku miesiącami przez Józefa tym plenum Polskiego Ko• 
Stalina: „Pokój będzie za. mitetu Obrońców Pokoju 
chowany i utrwalony, jeśli winniśmy za to wyrazić im 
narody ujmą w swe ręce spra najbardziej gorące podzię-
wę zachowania pokoju i bę- kowanie. 
dą broniły jej do końca". Nie wszystko jedn~k z obra 

MICHAŁ KALININ 

wać z tego sprawę. 

swą energię na odcinku gospodar• 
czym, \V dziedzinie opracowywa­

nia i wcielania w życie I>ięciola-

tek stalinowskich oraz na odcinku 
uprzemysłowienia ZSRR I kolekty 

wizacji rolnictwa. 
w uznaniu zasług zostal Michał 

Kalinin wybrany w roku 1938 Prze 

wodniczącym Prezydium Rady Na.j 
wyższej ZSRR. 

Wybitny polityk francuski 
Ives Farge w przemówieniu 
swoim na kongresie war­
szawskim nazwał nasz współ 
czesny ruch obrońców poko-
ju „szóstym mocarstwem 
świata''. , 

Mocarstwa tego nie ma na 
żadnej mapie. Nie ma swego 
terytorium, ale też i nie ma 
granic. Jego potęga tkwi w 
sercach i umysłach setek mi 
lionów ludzi we wszystkich 
krajach i częściach świata, w 
olbrzymiej pokojowej pracy 
Związku Radzieckiego, Repu­
bliki Chińskiej i krajów de­
mokracji ludowej, w męce i 
bohaterstwie narodu koreai'i 
skiego, zadziwiającego świat 
swoim zwycięskim oporem wo 
bee imperialistycznych na­
jeźdźców, wreszcie w codzien 
nej walce klasy robotniczej 
krajów kapitalistycznych prze 
ciw imperialistycznej polity­
ce nędzy i przygotowań wo­

::~ zu dni plebiscytowych można 
Statystyka plebiscytowa mó ująć i wyrazić w liczbach. Nie 

wi nam jednak nie tylko 0 sa wymierna była przede wszyst 
mym rezultacie tej olbrzymiej kim atmosfera tych dni w 
.akcji mobilizacyjnej, mówi stopniu o wiele większym niż 
ona również 0 wielkości włożo rok temu, nasycona treścią za 

k równo polityczną jak i uczu­
nego w nią ofiarnie wysił u ciową. żądanie paktu pokoju 
organizacyjnego. 

PO WTÓRE: nasz udział w 
plebiscycie był wielkim aktem 
solidarności międzynarodowej 
- i więź tej solidarności mu­
simy dalej rozwijać i utrwa­
lać, wzmacniać we wszystkich 
dziedzinach. Fundamentem tej 
solidarności ludów jest przy­
jaźń ze Związkiem Radziec­
kim, główną siłą polityczną, 
gospodarczą i moralną świa­

„J eżeli człowiek przyswoił 

sobie światopogląd T<;omuni­
styczny, to ten taką treścią wy 
pełnia jego życie, że życie to 
wcale nie wydaje mu się cięż 
kie, lecz bogate, a najważniej 

życie l pracę Michała Kalinina 

cech.owała bezprzykładna wytrwa­

łośl: w przezwyciężaniu wszel-

sze - bezgranicznie dobre, na kich przeszkód, niezwykła umleJęł 
wet w najtrudniejszych chwi- ność wykonywania tego, co we­
tach". dług jego własnych słów było „od 

jennych. 

Sieć terenowa komitetów między pięcioma· mocarstwa-
. mi jest-dla naszego narodu 

obrońców pokoju, w porow- bardziej może niż dla innych 
naniu ze stanem sprzed ro-
ku, z okresu akcji Apelu równozn:=iczne. z żądani~1:1 za-
Sztokholmskiego, zagęściła P!:ze~tama teJ .złow.;og1eJ S:k­
się o dalszych około 17 ty-, CJI, J11:ko bezposredn.10 w~n;1e­
sięcy, osiągając w przed- j rzon!'!~ p~zec1w bezp1.eczens wu 
dzień rozpoczecia plebiscytu naszeJ. OJCZy~ny - 1 to p:ze­
liczbę 102.803 ·komitetów w koname znaJdo~ało dob1tn;i: 
całym kraju. Wzrosły rów- ~r~z w pr~eb1egu kampa~u 
nież do ogromne.i liczby 613 P ebiscytoweJ .••• 
tysięcy szeregi indywidual- ••• 
nych agitatorów. W tej wiel Zdajemy sobie sprawę, że 
kiej armii pokoju około 65 drogie.i nam idei zabezpiecze­
proc. stanowili bezpartyjni, nia pokoju użyczyliśmy nasze 
około 30 proc. kobiety i ty- go całkowitego poparcia, ale 
leż samo młodziei. Podkre- wiemy równie dobrze, że było 
ślić też należy znaczny U- by ono wysiłkiem zmarnowa­
dział duchowieństwa w ak- nym i daremnym, gdybyśmy 
cji plebiscytowej, bądź w nie widzieli dalszych etapów 
formie nawoływania z am- czekającej nas walki - wal­
bon do udziału w głosowa- ki aż do ostatecznego i zupeł-

towego obozu pokoju. 

świętną pracą w zwykłych CG­

Trulino znale:tć słowa, kt6:te by dziennych 
lepiej cha:takteryzowały życie i wszystkim 

warunkach". Przede 

charakteryzowała go 
działalno·ść Michała Kalinina, jed- promienna dobro<:, przejawiająca 

nego z najwierniejszych współbo- się głównie w serdecznym, praw­
jowników Lenina 1 Stalina, jed- clziwie ojcowskim stosunku ' do 

nego z naj~ktywnlejszych i naj-l młodzieży. Dobroć ta zjednywała 
ofiarniejszych budowniczych i kie mu se:tca wszystkich jego współ· 
rowników państwa radzieckiego. pracowników i sprawiała, źe n.ale• 

Jego wybitne zdolności i śmiała żal do najbardziej lrnchanych pr:t.y-

PO TRZEOIE: Fakt zwycię­
skiego zakończenia akcji ple­
biscytowej nie może demobi­
lizować naszej czujności, ani 
naszej dalszej wielkiej pracy 
wychowawczej wśród najszer­
szych mas narodu. Prawda, że 
władcy monopolów kapitali­
stycznych, chociaż bardzo bo­
gaci, są grubo za ubodzy na 
to by przekupywać całe naro- inicjatywa wysunęły go na czoło- wódców Partii Bolszewickiej. 
dy, jak przekupują burżuazyj we odcinki pracy rewolucyjnej. 3 czerwca 1946 roku zakończył 

nych polityków i dziennikarzy. Wspólnie z Leninem I Stalinem Michał Kalinin swe of1arne, peł­

Ale ich zaciekła propaganda, stworzył gazetę bołszewicl{ą „Praw ne trudu życie. Postać jego pozo­

da" w ·której często ukazywały się stanie jednak zawsze żywa w ser­

jego płomien e artykuły, bezlito- cach tych, którzy głęboko uroiło· 

śnie demaskujące wrogów klasy wali pokój i socjalizm i walczą o 

pracującej. Ramię w ramię z Le- nie całym swoim życiem. 

ich wielki przemysł kłamstw 
i oszczerstw oraz ich drobni 
agenci w każdym kraju -
wszystko to nie ustaje w wy­
siłkach, by siać zamęt w urny 
słach, budzić sceptycyzm i nie · ninem, Stalinem i ich współbojow 
wiarę w opór narodów prze-

M. D. 

„Szóste mocarstwo świata" 
różni się zasadniczo od bez­
radnego, sentymentaJnego, a 
ezęsto wrecz dywersyjnego 
„pacyfizmu" z lat dwudzie­
stych po pierwszej wojnie 
światowej. Z naszego obserwatorium 
Współczesny ruch obroń- .o'"';;.....;-.;-.-;.;;;o.;,.mim __ ..-..-;..;......,...;.....;_, .... _..-.-.,; 

ciw ;r~jnie, sp?twarzać ,ruch c .... arlllil„...,.Rm11S•:w1B1lll!llllmllllBll!lllll811i11Mill\1lG:r.illll'lllllllllfiliilllllllmll~C~ftPiMHV1111:m11Z11111:1llllllllil„ ... 
obroncow pokoJu, sączyc ni­
kczemną plotkę, zaciemniać i 
wykrzywiać obraz świata. 18 •

1 

milionów naszych pod;;>isów, 
to również i ~ tym zakresie 

ców pokoju jestt nurtem 
świadomej rzeczywistej wal­
kl o pokój, walki, demasku­
jącej wojnę u jej źródeł, wal 
ki, odwołujące.i się nie tyle 
do uczucia odrazy i strachu, 
ile przede wszystkim do sta­
nowczęj woli aktywnego prze 
ciwstawienia się podpalaczom 
świata. Dla skuteczności tej 
walki podstawowe znaczenie 
ma fakt, że na olbrzymiej czę 
ści globu ziemskiego obejmu 
jące.i około 800 milionów mie 
szkańców, czyli blisko 40 
proc. ludzkości - dzięki oba­
leniu władzy burżuazji i mo­
nopolów kapitalistycznych zli 
kwidowane zostały klasowe. 
ustrojowe źródła wojny. Fakt 
ten jest głównym oparciem 
pokojowych nadziei ludzkości 
i najważniejszą dźwignią 
współczesnego ruchu obroń­

Szerokotorowa ra.d i o-bu id a 

ców pokoju. 
Po raz pierwszy w swoich 

dziejach ludzkość stworzyła 
sobie nieznany dotąd oręż 
zorganizowanej woli zbioro­
wej. obejmującej wszystkie 
kontynenty i wszystkie kra­
je, setki milionów ludzi róż­
nych ras i narodowości. wszel 
kich przekonań społeczno­
politycznych i wyznań reli­
gijnych. 

Co trzeci dorosły człowiek 
w świecie podpisał apel f:ztok 
holmski w sprawie zakazu 
broni atomowej. Nie było do 
tad w historii dokumentu po 
litycznego. który by sktlPił 
za f'ob;:i równie olbrzymi po­
te11ciał świadomo~ci i woli 
Judzkiej. Sto kilkadziesiąt mi 
lionów tych podpisów pocho­
dzi z krajów kapitalistycz­
nych, są to podpisy niejako 
z pierwszej linii frontu, zło­
żono je niejednokrotnie w 
wci.runkach prawdziwie bojo­
wych. ... 

„~ ... 

W Polsce dni plebiscytowe 
zapisały jedną z prawdziwie 
wielkich kart nas~ej historii. 
18.053.315-znamy dziś wszy­
scy tę ogromną liczbę, zna ją 
n<1ród polski i zna ją świat. 
Wiemy wszyscy, albo przy­
najmniej odczuwamy, co ona 
oznacza. Poza wielkością sta 
tystyczną widzimy w niej 
wiel.kość i ~edność zbiorowej 
woli narodu: woli pokoju i 
budov.rania ')1okojcwego życia. 
'\Vir17.hnv w niei 7.\vYcic~k<'I 

W pewnej instytucji lon­
dyńskiej rozpisano konkurs 
na posadę. Zgłosiło się kilku­
set kandydatów. Poddano ich 
egzamińowi, który polegał na 
jednym pytaniu: 

„Jakiego koloru jest śnieg"? 
Przepadli wszyscy, z wyjąt 

/ciem jednego. Odpowiadali 
bowiem, że śnieg jest koloru 
białego. Zdal ten, który o­
świadczyl, że śnieg jest kolo­
ru czerwonego. Otrzymał po­
sadę speakera BiBiSi. Umie 
klama~ jak z nut. 

Bo też tylko talcich kwali­
fikacji wymaga się od współ 
pracowników tego arcylgar­
skiego radia, które raz tylko 
nadało prawdziwą wiado­
mość: jednakże speakera wy­
rzucono z pracy. Okazalo się, 
że powiedział prawdę - przez 
pomyłkę. 

W „złotej serii" łgarstw 
BBC - poczesne miejsce na­
ieży się wiadomości, 1Gtóra 
ostatnio poszła w świat na fa­
lach eteru. Otóż sluchacze 
BBC dowiedzieli się, że do 
B«lgii nadeszło 12 polskich 
zużytych lokomotyw, dalej, że 
parowozy te eskortowało 12 
polskich kolejarzy, którzy o­
świadczyli, że do Polski nie 
wrócą i prosili Belgów o 
azyl. 

W tej wiadomości „wszyst­
ko jest prawdą" z wyjątkiem 
dwu momentów. W roku bie 
żącym nie wysłaliśmy do Bel 
gii ani jednej używanej czy 
nieużywanej lokomotywy. 
Ani jeden też kolejarz polski 
nie wyjechał do Belgii, a tym 
samym nie mógł prosić o 
azyl. 
Londyński łgarz zmyślił 

nawet nazwisko jednego z 
rzekomych uciekinierów 
przeprowadził z nim rozmo­
wę. ów Stanisław Oleś (ta?<; 
się miał nazywać kolejarz) 
oświadczył, że na wszystkich 
torach w Polsce polożono 
trzecią szynę, aby pociągi sze 
rokotorowe mogły po nich 
swobodnie jeździć. Dalszą je­
go •. rewelacją" byla wiado­
mnó.~ o rzekomym „obozie 
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karnym" dla 2500 kolejarzy doniosłe zobowiązanie: !dusi­
w Legionowie. Oleś dlatego ?1Y zrobić wszystko, aby jasne l 
nie wraca do Polski, że boi 1 nie . budzące wątpliwości, I 
się, iż go poślą do tego obo- oparte I na faktach i na po- l Reko d Połsk' c'e n tem 
zu. Konsekwencja: jeżeli o- prawnym myśleniu, zrozumie-: r I w rzu i gro o 

\nie peb1ego sensu toczącej się). 
bawia się,_że go.poślą do obo dziś walki o losy ludzkości bez Dziś finały mistrzostw szkolnych 
zu, . to. widoc~nie ma coś na reszty przeniknęło wszystkie 
sumieniu - i . ~ !'nagrod~" umysły, wzrosło i ugru,ntowa­
za to przewii;-ienie d~sta~e I ło się w świadomości całego· 
pas~port zagr?'niczny i Jedz~.~ narodu, stało się niezachwia­
sobie na wycieczkę do Belgii. nym oparciem naszej woli zbio 

Na widzewskim stad;onie lekko I grano dwa biegi na 100 i 60, m. W 
atletycznym w pierwszym dniu za pierwszym w:vpa<llm zwyciętył -
wodów pobity został rekord Pol Pawlak (III Glmn.) czas 11'3, w 
ski w rzucie granatem ko-oiet. Re drngtm zaś Tyfa przed Madejem 
kord poprzedni należał do stań- w jednalrnwym czasie 7,4. 

Tyle cala ta radio-bujda rowej, wytyczną wszelklch na Im (A WF), która dokładnie ty-
dzień temu rzuciła granatem na 
odległość 45 m. 18 cm. W dniu 
wczorajszym natomiast uczen~ica 
VI TPD Bednarczyl< bez spec3al­
nego wysiłku „machnęła" 46 m. 
69 cm. Niestety relwrd ten nie zo 
stanie zatwierdzony ponieważ na 
zawodach nie było metalowej taś 
my. Na najbliższych zawodach uj 
rzymy kol. Bednarczyl<, która -
zgłoslł:t chęć pobicia już oficjal­
nie relcordu Polski. 

wyssana z palca łgarza, któ- szych działań. 

remu śnią się jakieś lokomo- ------------­
tywy - .widma, obozy karne Gdy 
dla kolejarzy itp. 

Podobno po uslys;zeniu tej 
wiadomości dwu krajowych 
Bęcwalskich udało się na 
szlak pewnej jednotorowej li­
nii kolejowej. „Pokrzepili" 
się przy tym niezgorzej. O­
glądają tor. 

nie poskutkowało 
bicie 

W pozostałych konkurec,jach o-
siągnięto następujące rezultaty: 

d7..iewczęta: 
60 m. Pietkiewicz (LP) 8,8; 

Z łódzkich 
rozgrywek 
teniSOW}!Ch 

W roz1>oczętym wczol'aj tnl!'< 

czu tenisowym o, drużynowe mi• 
strwstwo okręgu między „oi;ni· 
wem a ŁKS „Włókniarz" po pler 
wszym dniu prowadzi „Włókniarz• 
5:3. 

- Popatrz, tu już nie trzy 
szyny, a cztery szyny Leżą„. 

- No tak, w BBC jednak 
było 50 procent prawdy„. 

(Dokończenie ze strony 1) 
dio, które nadało m. In. komuni­
kat o tym, że nie chcę wracać do 
kraju. W ten sposób starano się 

mnie zastraszyć, twierdząc, i!;e po 
tym wszystkim w Polsce czekają 
mnie represje, że nie mam tam po 
co wracać, że powinienem pozo­
stać we Francji, Gdy l to nie od­
nosiło skutku, oświadczono mi, źe 
zostanę zamknięty w więzieniu ja 
ko niebezpieczny przestępca. Poka 
zywano mi przy tym protokóły 
zeznań przebywającego we Fran­
cji tenisisty Skoneckiego. Zezna­
nia te zawierały oskarżenia pod 
moim adresem, zgodnie z treścią 

oskarżeń, jakie zarzucali mi prze 

skok wzwyż Chłodzińska (V 
Gimn.) 1266 cm.; w poszczególnych grach uzyska 

(VII no następujące wyniki: skok w dal - Łuniewska 
Gimn.) 425 cm. 

rzut kulą -
TPD) 947 cm. 

- rzekł mężczyzna dobrze po 
„czterdziestce". 
Kłamstwo BBC ma strasz­

liwie krótkie nogi. Każdy mie 
szkaniec Polski może policzyć 
sobie szyny na torach, albo 
też pojeóhać do Legionowa i 
stwierdzić, że żadnego obozu 
tam nie ma i nie było. W Pol 
sce Ludowej oczywiście.,. 

Bo w Polsce międzywojen­
nej pamiętamy taki obóz kon 
centracyjny, urządzony w 
1920 r. przez Piłsudskiego i 
jego zbirów dla „nieposłusz­
nych" i „niearyjskich" woj­
skowych polskiej armii, usi­
łującej zdławić rewolucyjną 
Rosję. Kto wie, czy speaker 
BBC nie byl w tym obozie, 
w Jabłonnie koło Legionowa 
- strażnikiem, przypomniał 
sobie. 

Ale kolejarze polscy znaj­
dują się w innym ob-ozie. 
Obozie, któremu na imię po­
stęp. Przejeżdżają ~etki ty­
sięcy kilometrów na parowo­
zach bez remontu, a na bzdu­
ry radiowe wzruszą tylko ra­
mionami. Szkoda nawet kontr 
pary„. 

Grot, 

Kopczy11.ska (VII Rakowslrn (W) - Warecka (0) 
6:2, 3:6 6:2; 

rzut dyskiem - Zamoyska (III 
Gimn.) 22,19; 

sztafeta 4 x 75 - IX Gimn. 43,4 
W męskich konkurencjach roze 

Węgry mistrzem 
świata 

słuchający poUcjancl. Ze zbieżna W dalszym ciągu mistrzostw szer 
ścl treści tych materiałów poli· mlerczych świata rozegrano tur-

n.!ej drużynowy w s;zabli. 
cyjnych wynikało, że Skonecki o· Tytuł mistrzowski zdobyły Wę­
degrał w tej sprawie ciemną rotę. gry, zwyciężając w decydującym 
Przy okazji tych wszystkich prze meczu zeszłoroczneg.o mistrza wło 

chy 10:6. 
słuchań starano się ode mnie wy w pozostałych walkach finalo­
dobyć Informacje, dotyczące życia wych WęgrJ:y zwyciężyli Belgię 
politycznego i gospodarczego kra 14:2 i Egipt 16:0. , 

j 
Ostateczna koolejnosć: 1) Węgry 

u". - 6 pkt., 2) Włochy 4 pkt., 3) Bel-
W nocy około godz. 24 Olszow- gia 2 pkt., 4) Egipt O pkt . 

skiego wyprowadzono przed gmach 
policji, wyrzucając za nim w nie­
ładzie bagaże. Po jakimś czasie, 
wsadzono go znów do samochodu 
i zawieziono w pobl!te ambasady 

Z ·rozgrywek 
liqowqch 

polsk\ej, pozostawiając go na uli- w spotkaniu o mistrzostwo 
cy. PÓ blisko 18 godzinach bezpraw I Ligi piłkarskiej „Kolejarz" 
nego zatrzymania, w czasie które (Poznań) odniósł zasłużone 
go francuska policja dopuściła się ZwYCięstwo nad „Górnikiem" 
niesłychanycl1 aktów gwałtu i sa (Radlin) 4:2 (1:2). 
mowoli na bezpodstawnie zatrzy- Mecz o mistrzostwo I Ligi 
manym przedstawicielu sportu poi Włókniarz (Kraków) - Unia 
skiego, inż. Olszowski został zwo!I (Ch. orzów) zakończył się zwy­
niony i w du, 31 maja br. powró cięstwem drużyny chorzow-
cił do kraju, skiej 3:2 .(0:1), 

Pajchlowa (W) - Dowborowa (O) 
6:0 6:0; 
Gąsiorowska (W) - Haliczowa 

(0) 5:4 6:1 
Nowak K. (W) - ozga K. (O) 

4:6 6:0 6:1 
N·owopolski (W) - Sumiński St. 

(0) 8:6 6:8 6:1 
Nowicki w. (O) - Mańkowski 

(W) 6:2 6:4 . 
Sosiński Zb. (O) - Andrzeiczak 

(W) 6:3 4:6 6:4 
Kopczyt'lski, Sosiński Zb. (O) -

stawiersoki SkotniC'ld (W) s:o 3:6 6:2 
w <dniu 'dzisiejszym odbęda się 

od godziny 9,30 następuj<lce ~ry: 
Kopczyński (O) - Staw1ersk1 (W) 
Trompetcur (0) ~ Wisławsl<i (W) 
Nowicki w., Ozga K. (O) -

Mańskl, Wisławski (W), 
Trompeteur, Sumiński St. (0) -

Jeżowski, Nowopolski (W). oraz 
trzy gry mieszane. 

Gry te odbędą się na korcie cen 
tra!nym Ogniwa w parku Ponia­
towskiego. 

Spójnia-Kolejarz 
&"l:!!J'7 

W towarzys.ldm meczu ko­
szykówki rozegranym pomiędey 
łódZką Spójnią a ostrowskim Ko 
lejarzem zwycięstwo odniosła dTU 
żyna Spójni 51:37 (28:18). 

Punl<ty dla zwycieźców uzyska­
li: Pawlak - 19, Michalak - 11, 
Przywarski - 8, Dowgird - l5, o. 
raz Skrodzki i Kasiński po - 4. 

Dla polrnn~nych: G.-zęda - 13, 
Nowacki 12. M~cek - 6, Kola-
śniewski - 4 i Cichu.st - 2. 

(ms.) 
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\VaSZŁ\ rękę poprawnie 

-dwu 
DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO zaraz Ją przyszyjemy ... 
„„„llllllll!l„ ... „ ... „ ... „lmll„„„lllllll:llmm!B118111111111111m ... „ ... „„„„„„ ... Pewnego dnia do jednej z ki­

jowskich klinil~ chirurgicznych 
przywieziono dziewczynkę z sli 
nie uszkodzoną arterią biodro­
wą. Dla uratowania chorej nale 
żało zeszyć naczynie krwiono­
śne o przek1·oju kilku milime­
trów. Co więcej! Usztrndzoną 

część naczynia trzeba było zastą 
pić nową. Takie operacje nie u­
dawały się dotychczas najlep­
szym chin1rgom. Pozostawało za 
tern amputować nogę ... 

-czv dwóch? Łódź. dnia 3 czerwca 1951 r. Nr 21 <200) 

111 I I I llllllllll llllłlll111111111111111111111111111111111111Ili1111111111111111111li11111111111111111111N1111111111111111 of 

laro~zcio ~~~ziomJ wi~~zi~li na ~uwno 
A jednak nogi nie amputowa 

no, operacja się udała i dziew 
czynka wyzdrowiała. 

- Jak ma pyć, dwu czy 
dwóch? A czy kinofikacja jest 
wyrazem popra-..v-n:i: m c:.zy nie? 
Ktoś napisał o kim-5, że .,wy­
warł wzburzenie". Czy moż­
na „wywrzeć wzburzenie';? 

Takie wątpliwości nasuwają 
się codziennie, więc, żeby je 
rozstrzygnąć, sięgamy po gru­
be tomisko w biliotece. Dopie­
ro włosy stają nam na gło-
wie! · 

„Kino - ?ieodmienne, . z.a­
schły sok mektórych . rosl~n, 
dający barwę brązową (z Ję­
zyków afrykańskich)". 

„Lotnik - pisemko ulotne". 
„Audycja - słyszenie". 
Co to właściwie jest? żarty? 

Nie. Są to określenia wYjęte ze 
słownika języka polskiego Kar 
łowicza - Kryńskiego - Nie 
dźwiedzkiego, który był dotąd 

najpoważniejszym dziełem na 
szej leksykografii. 

Nie znaczy to wcale, że 
słownik ten był zły. Wprost 
przeciwnie, była to praca o­
gromna, niezwykle starannie 
przygotowana i cenna, ale za­
niz:n ostatni tom wydawnictwa 
ukazującego się od r. 1900 do 
1927 ujrzał światło dzienne, 
zalety jego przestały być ak­
tualne. Słownik odnosił się 
głównie do wieku XIX. Dlate­
go leksykografowie polscy o­
pracowali jeszcze przed woj­
ną tzw. suplement składający 
się z 60 tysięcy „haseł", przy_ 
gotowując druk jego na 1 
września 1939 r. Suplement 
ten, starannie przechowywa­
ny przez .całą okupację, spło­
nął podczas powstania. 

Nowy słownik 
Po wojnie zaczęto zastana- sce u Karłowicza - Kryńskie­

wiać się nad ponownym - wy- go, musi być omówione obec­
daniem suplementu. Literaci, nie na kilku szpaltach. · 
mówcy, dziennikarze, studen- Po pewnych wahaniach zwy 
ci - w swojej pracy potykają ciężyła koncepcja opracowania 
się często o wątpliwości języ_ nowego słownika, zarówno z 
kowe. Przybyły wyrazy nowe, powodu małej już aktualności 
zmieniło się zarówno znacze- Karłowicza - Kryńskiego, jak 
nie wielu wyrazów, jak i za- również dlatego, że wydaw­
kres ich użycia. nictwo to jest dla przecięt-

Stały się codziennymi słowa nych użytkowników dostępne 
takie, jak plan, wspó°łzawod- tylko w nielicznych bi.bliote­
nictwo, przodownik, norma, kach. 
trasa. Bogacenie się języka Z inicjatywy Państwowego 
polskiego i rozrost frazeolo- Instytutu Wydawniczego, przy 
gii * powodują, że stał się nie poparciu Komitetu Rady Mi­
zbędnym słownik, który by roz nistrów, do Spraw Kultury 
strzyga! te wątpliwości w spo przy Prezydium Rady Mini­
sób zdecydowany i pewny. I strów, rozpoczęto w r. 1946 
Dla przykładu - słowo „ak- prace przygotowawcze. 
cja", zajml.ljące skromne miej 

· Dwie techniki pracy 
Żeby uzmysłowić sobie róż­

nicę, jaka zachodzi między 
starymi sposobami i możliwoś 
ciami opracowania słownika, 
a doskonałymi warunkami pra 
cy, jakie mają nasi naukow­
cy, oraz nowoczesną zespoło­
wą techniką pracy w tej dzie 
dzinie - trzeba przypomnieć 
sobie nazwisko Samueala Bo­
gumiła Linde. Jego charaktery 
styczna, otulona w ;;eler:\Tilę 
sylwetka znana była dobrze 
ulicom warszawskim na prze 
łomie XVIII i XIX stulecia, 
jak również wielu małym mia 
steczkom i najodleglejszym 
klasztornym bibliotekom. Grze 
bał się w nich niestrudzony 
pan Linde polując na białe 

* Nie mylić ze znaczeniem tego 
w:1-Tazu w języku potocznym: fra­
zeclogia jako termin naukowy 
o7naczci ·z\.viązl<i wyraf.l.OWe. 

1 ··---~(~r!oteka 

kruki dla biblioteki Ossoliń­
skich, z którą współpracował, 
i na perełki językowe do swo 
jego słownika, wyławiając je 
zarówno z arcydzieł literatu­
ry, jak i z rozmówek z prze­
kupkami. 

Nikt właściwie nie pomagał 
Lindemu w jego mrówczej 
pracy nad słownikiem. Wy­
chowany i kształcony na nie­
mieckich uniwersytetach, a o­
czarowany pięknem mowy oj­
czystej - ugruntowaniu jej 
poświęcił życie. Jak sam 
stwierdza, gdzie nie udało się 
wydostać potrzebnych książek 
legalnie, zabierał je po pros­
tu cichaczem, zmuszony do 
tego przez ówczesne warunki 
i przekonany, że tak wielki 
cel uświęca te z konieczności 
stosowane środki. 

Obecnie zespół biorący u­
dział w pracach nad słowni­
kiem składa się z kilkudzie­
sięciu osób. W skład komite­
tu redakcyjnego wchodzą 
przeqstawiciele ośrodków nau 

Zródło - Andrz. P. D. 10 * 
Etymologia - Fr. defilade. 

Opracowane w ten sposób 
przez tzw. „ekscerptorów", 
czyli zbieraczy haseł, kartoni­
ki idą do kontrolerów, którzy 
badają styl i zgodność cytat z 
tekstem oryginału. Następnym 
etapem jest tzw. przygotowy­
wanie szpalt, czym zajmuje 
się już bezpośrednio redakcja 
szpalt, która porównuje zna­
czenie wyrazów ze słownika­
mi dawnymi i ewentualnie 
wprowadza zmiany. Całość za 
biegów wymaga wysokich 
kwalifikacji językowych, roz­
ległej wiedzy ogólnej, ogrom­
nej dokładności pracy. Redak 
torom pomagają „rewidenci 

• Andrzejewski, 
ment. 

Popiól: Dia-

szpalt", a ostateczne wątpliwo 
ści rozstrzyga Kolegium Re­
dakcyjne. Oczywiście opis 
nasz jest bardzo schematycz­
ny, nie dający wyobrażenia o 
ogromie tych wszystkich przy­
gotowań, ale z braku miejsca 
nie możemy sobie pozwolić 
na bardziej szczegółowy. 
Mówiąc o trudnościach i mo 

zole pracy nad nowym słow­
nikiem języka polskiego, jego 
redaktorzy zaznaczają, że wiel 
ką pomocą są dla nich arty­
kuły Stalina dotyczące języ­
koznawstwa. .Jakkolwiek nie 
odnoszą się Óne bezpośrednio 
do spraw leksykograficznych, 
dają jednak bezcenne wska­
zó'}'ki ogólno-metodologiczne 
i będą mieć ogromny wpływ 
na definiowanie poszczegól­
nych haseł. 

:J. Wierzbowska 

W jak.i sposób osiągnięto taki 
sukces? Czy dzięki doświadcze 

niu chirurga i jego umiejętno­
ści znalezienia właściwej meto 
dy leczenia? Otóż nic podobne­
go! Chirurga, którym był prof. 
J. Woronoj, wyręczył w tej klo 
potliwej sytuacji aparat do zszy 
wania naczyń krwionośnych -
skorn;truowany jeszcze w r. 1945 
przez inż. W. Gudowa i udosko 
nalony pod jego kierownictwem 
przez grupę specjalistów. 

Obecnie cały ten kolektyw w 
skład!L.le (oprócz Gudowa) inży­

nierów: Kapitanowa Kukusz.ki­
na, Polekowa„ Streltokopytowa, 
Kababiana i leka1'2.y: Petrowa, 
Androsowa, Achałaja - został 
odznaczony premią stalinowską. 

Operacja łączenia naczyń 

krwionośnych jest jedną z na.i-

Cesarze chińscy 

zazdrośnie strzegli tajemnicy 
j-edwabiu 

Historia jedwabnika gubi się w 
mrok;ach legendy. Wiemy, że hodo 
wla jak i przemy•! jedwabniczy 
liczy przynajmniej tyle lat, co ce-

pę, a szczególnie r02lwinęła s.ię we Dla rolników natomiast ważnym 
Włoszech i Ji'ra.nc.fl. jest, że liście morwowe stosowa-

Zycle gąsienicy jedwabnika jest l'>e i&ko paisza wydatnie zwiększa 
krótkie i intensywne. Nasze gą- ją mleczność krów i kóz. a u kró 
sienice wy.ślizgują się z miriady lików podno..<;zą jakość wełny. 
małych ja.jeczek w maju. czerw-
cu, khedy temperat\:ura wynosi· już I Morwa dobrze znooi nasz kll­
ponad 15 stopni. (Zimno zabija je). I mat, a rośnie prawie na lrnżdej 
Jajec7.ka zostają złożone latem. glebie. Państwo ze -swej strony 
Gdy się otworzą, wypełzają z nich roztacza opiekę nad hodowcami po 
małe, elemne, owłosi-one gąsienicz przez Minist. Rolnictwa i Reform 
ki 0 długości zaledwie 3 mm i Rolnych. Powiat. R.N„ Doswi:id· 

c1alny Zakład Jedwabni~y w I wadze mniejszej niż l mg. żywią 
się liśćmi morwowymi. Po mie- Krakowe i Instytut Jedwabiu Na 
siącu. przy końcu ich życia, gą- tura·lnego w Milanówku. 
sienice są trzydziestokrotnie dłuż mg-i· A.Z. I 
szc i dziewięć tysJęcy razy cręż- I 
sze. Wtedy opanowuje jle wielki 
niepokój. Podnoszą się, aby ni­
<'7.Ym antena odebrać nie wiado­
mo jakiego rodzaju fale ma.gne­
tyczne i szukają naóodpowiedniej 
szego miejsca do oprzędzania się. , 

I długowieczności kowych z Warszawy, Krako- Gąsienica ro7.poczyna oprzęd. za 
wa, Poznania, Torunia i Ło- ldlka dni zobaczymy lśniący 
dzi. Redaktorem naczelnym kokon 

z kokonu na świat wylania się 
motyl 

bardziej skomplikowanych ze 
wszystkich operacji chirurgicz­
nych. Znakomici chirurdzy rosyj 
scy N. Pirogow i N. Budienko 
uważaliJ iż rozv1iązanie tego za­
gadnienia tj. _szybkie i udane łą 

czenie naczyń 1.:;:i.~wicnośnych sta 
nowlloby nową erę w chirurgii. 
Tą erę otwiera właśnie aparat 
o którym mowa. 

Droga wynalnzcy była trudna. 
Przede wszystkim musiał on zre 
zygnować ze stosowania s2'.\VU 
z nitki jedwabnej. gdyż rozrywa 
ła ona cienkie ścianki naczyń 

krwionośnych i często była przy 
czyną tworzenia się skrzepów, 
powodujących zaczopowanie na 
czynia. Gudow zastąpił nitl<ę j••d 
wabną klamrami z tantalu 
metalu, vlyróżniającego się dos 
konałą plastycznością. Takie 
klamry nie utrudniają swobodne 
go przepływu krwi, nie utlenia­
ją się i nie wywołują zapaleń. 
Proces zszywania nac11:yń jest 
dość prosty. Na obnażone na­
czynie krwionośne nal<łada się 

z obu stron zaciski aparatu. -
Obieg krwi zostaje zatrzymany 
Chinirg wycina uszkodzoną 

część naczynia. Następnie odkrę 
ca się jak mankiety obydwa 
końce naczynia na powierzchnię 
rurek ruchomych części aparatu 
i umacnia się gumowymi zacis­
kami. Po przemyciu zakończeń 

naczyi1 krwionośnych roztworem 
fizjologicznym obie części apara 
tu przybliża się tak, że rurki 
hermetycznie łączą wewnętrzne 

bl.ony naczyf1. Lel:arz naciska 
dźwignię i naczynie automatycz 
nie się zszy"'a, przy czym two 
ry się szczelny szew. 

Do na~ożenia szwu przy pomo­
cy aparatu wystarcza zaledwie 
ułamek sekund;:, podczas gdy 
sposobem ręcznym trzeba by J:>y 
Jo zużyć 30 do 40 minut. A przy 
tym podejmują się te.1 operacji 
tylko nieliczni, d::ii.wiadczeni 1e­
karze. 

Obc;cnie operacja zszywania 
naczyf1 krwionośnych staje ~ię 

dostępna dla wszystkich chirur­
gów. Aparat W. Gt:dowa umoż 
li\via roz\viązanie jeszcze jedne 
go zagadni~1ia. Chodzi tu o 
przyrastanie odciętych części cia 
la. 

Niedawno do kliniki II mos­
kiew~kief!o !nstytu1u ri.Ledyr.zne 
g 0 ir':"!. J. st!ilina pof?o~owie 
przywiozlo p~cjcnta. kfłiry w 
nieszc7.ęślhv,v1n \\'padku stracił'. 

rękę. tięka była o<~cięf-a i trzy 
1nała. się n:.:l niewieJkin-t !=;kraw ... 
ku skóry i mięśni. r.ck~t"l chi­
rur."{ Acha1aja p1zy nomoo:y apa 
ratu Gudo,Na os.iągnęta f~nta."itY 

czny ,,·ynil<! - C~1kowite PTZY 
rośnięcie rękJ. Na~Z:''llia l<rwio 

nośne 1ost2ły polączonP przy po­
n1ocy aparatu, nen.~'Y zszyto rę­

cznie, tkanka mięśniowa i kość 

zrosły się >ame. W rezultacie 
pacjent odzyslcał rę!<ę i zdol• 
ność do pracy. 

No-wy aparat otwiera perspe­
ktywy dośwlaclczeń z przenosze 
niPm części ciala z jednego orga 
nlzmu na inn:1. W samej tyll<o 
klinice II Mosk. tnst. l\led. im. 
Staltna z powoclzenicm przepro 
wadzono 15 takich dof,,·:iadczc"1. 
A tymcza~ern .~rupa inż.1n1teróv1 

i lekarzy z GudO\\~cn1 n::t czele 
•pracuje teraz n3d wynalezie­
niem nov1.'YCh sko7·r;l!I'o'va.nych 
aparatur chirurgicznych. 

I 
W ci.ągu dwudziestu lat wy. 

trwale) praicy w zakresie ewi­
clencj l sędziwych mieszkańców 
ZSRR skompletowano w Na 

! ukowo-Badawczym Instytucie I 
jest znakomity badacz języka 
polskiego, prof. Witold Doro­
szewski, zastępcą redaktora 
naczelnego dr Stanisław Sko-

Po 3-4 dniowej wytrwa~ej pra 
cy gąsienica staje się dla nas nie 
widoczna, gdyż jest jtrż ukryta 
w świecącym jaiju, kokonie. Nit 
kę j~dwabną, cieniutką ale odzna 
czającą się dużą wytrzymałotcią 

wytwarza paptlla, położona w dol 
nej wardze PYSZ>CZka. W kokon.le 
dokonuje się ootaiflnia metamorfo 
za gąsienicy poprzez Larwę, poc:ri­
wairkę - w motyla. Po u,pływ:le o­
koło trzech tygodni przeobra:te­
nie jest zalrończone i motyl uwal 
:n!a się ze swego zamknięcia. 
iNadplerw wysuwa główkę, potem 
tułów - i t&az na wolności r<>E 

pręża swoje ś'nieżnobiałe skrzy­
dełka. Ale tyllrn osobniki męskie 
próbują króciutkiego lotu; że1\skle 
natomliast wyczekują jedynego w 
ich życiu aktu m:litosnego, Samiec 
i samiczka nie odżywia,ją s.ię, 

nie ta<tają, nie odpoczywatją, tylko 
całą swą energię zużywają na u­
trzymanie gatunku. Motyllca skła 

da już wszystkie swe jaje<:zka 
(około 400-.500) w pierwszym dniu 
po · kopulaejl. A po wu tygod­
niach giną obojle, 

----------------- ·------------

I 
Biologii Charkowskiego Uni­
wersytetu Państwowego karto­
tekę zawierającą szczegółowe 
dane o sędziwych osobach w 

I 
wicku od 90 lat wzwyż, 

Na;istarszym człowiekiem w 
ZSRR jest kolchoźnik rosyj­
ski. Yv.S Tiszkin. ur. w roku 
1306. Tuż :z.a nim kroczy 127-
letnia mieszkanka miasta Ma­
ry w Rlepublil'e Turkmeńskie~ 
- Kazamian Chanum które1 
młodszy syn u!wńczył 80 lat. 
Jest ciekawym i mamlennym 
zja-wizkiem że długowieczni 
obywatele mają bardzo liczne 
potomstwo. Członek kołchozu 
. Komsomoł", ,.,, re.ionie lerik 
Sltim, \V Republice Azerbe.i­
tlż«ń•klej - Machmud Eiw•­
zow liczy 142 lata, a ilość :egci 
~nów. córek. wnuków. pra­
n nuków wynos.i lli8 osób. Zo-
1; l_ego ma 120 lat, H córka. Da 
d~ 1 6\vne lO-O. Nie ie"t przcr:a­
r0ctz1eś1j ~i~ stwierdzi. że do 
wie ny Machmuda nal<'ży pro 
kow~co~o,va Gnió'_Pf:t{ obrar.!lun 
wszvstk· wyrabrnnv~11 przez 
Na „Pod lCh członl-:ć:A· kołchozu 
rej mo~"Wie ka;-tole'<i o któ 

1 ZSRR ie'\ stwJerdz"'10 że w 
czyzn i ~ o_!-::010 :to t:vs. meż-

t oi:.,.,,t w wieku 10n 
la ' na Ukrainie o;-zcsz!o 2.770 
osób, :v samyrn obwodiic eh<>!' 
Jcow~k1m - 183. 

rupka. 

Jck powstojq hosto ł 

sarstwo chińskie, kraj pochodze­
nia jedwabnika. Już przed 
5.000 la't kobieta chińska siadała 
u stóp męża i grała na lutni 0 
36 strunach sporząd.zonych z n lei 
jedwabnych. 

Dwór chiński popierał jedwan­
nictwo, źródło olbrzymich do­
chodów, ale równooześnle pod 
groźba kary śmierci nakazał 

Przypatrzmy się, jak wyglą­
da technika pracy redakcyj­
nej. Pod ścianą redakcji Słow 
nika Polskiego stoją segrega­

aby strzegli taj 
przed innymi 

tory. Wyciągnijmy pierwszą z swy_m poddanyr;', 
brzegu szufladkę i zapoznajmy nikow produkcJ1 
się z kartką jedną z wielu państwami. . 
dziesiątek ty'sięcy kartek, ja- / Rzymianie, ktorzy kupowali jed 
kie si.ę tam znajdują. Oto jej wab po bajecznych c·enach, orga 
treść: ni:mwali nawet ekspedycJe woj-

Hasło i definicja: Defilada, slrnwe celem wydarcia chińczy­
y, lm.y uroczysty przemarsz. kom. ich tajemni.cy, ale wszystko 
parada. bez skutlrn. Jak1ez więc musislo 
związek fr.azeologiczny: być zdziwienie cesarza Justyniana 

(Przyjmować defiladę). (ży! w 2 połowie VI wieku), 
Cyta,t: Na rozległym pla- kiedy dwóch misjonarzy stanę~o 

cu, pomiędzy prowizoryczny przed nimi i z wydrążOltlych ki.iów 
mi straganami i dookoła d;:e pielgrzymich, przyniesionych aż z 
wnianej, na białoczerwony Chin, wyjęło niepozorne ja;lecz!rn. 
kolor pomalowanej trybuny. przypominające wyglądem ziar­
z której zapewne niedawno na soczewicy, a mając'e być roz­
przyjmowano defiladę, tło.- wiązaniem legendarnego już po­
czyły się wojskowe wozy, chodzenia jedwa~m. z Konstm1ty 
o.f!'romne ciężarówki i platfor 1 nopola hodowla iedwabmków rol. 
my z beczkami benzyny. szerzyła się szybko na całą Eu1·0 

' 

.;t. 

Za.stosowanie jedwabiu dzięki 

różnorodnym jego zaletom 
(wytrzymałość, rozciągliwość, ela­
styczność, hygroskopljność) jest 
wszechstronne. 

Ale nie tylko włókno jedwabiu 
jest cenne, także uboczne pt'odul~ 
ty bodowll jedwabników przedsta 
wlają znaczną wartość. Z kału jed 
wa.bników uzyskać można kofeinę, 
znajduiącą zastosowanie w lecz-

1 

nictwie m.ln. w chorobach syst~­

mu nerwowego. Mączka uzyskana 
z zabitych poczwarek jest dla dro 
biu doskonałym pokarmem, przy­
czyniającym się do wzrostu jajo­
nośności. Również drzewo morwo 
we jest niejako bazą surowoową 
hodowli jedwabników, dosta;rcza 
wiele korzyści. Owoce i korę uży I 
wa się w lecznictwie, łyko służy I 
do wyrobu przędtiwa drewno do 
wyrobu hibulek oraz wysokowar· 
tościowego jedwabiu sztucznego. 

I 

„Niebieskie" słońce 
Jesienią ub. roku w wie­

lu częściach kuli ziemskiej 
można było zobaczyć zadzi­
wiające zjawisko: słońce 
przybrało niebieskoszafirow~i 
barwę, przypominającą świa 
tło neonowej lampy. ".ro 
rzadkie zjawisko oglądano 
we ·Francji, Szwecji, Szwaj 
carii, Niemczech i Danii. Vv 
północnej Portugalii wywo­
łało ono nawet panikę wśród 
ludzi. 

„Niebieskie" słońce wi­
dziano w tym samym czasi>:! 
i w Szkocji. Nocą wznosiła 
się nad Londynem' świeW­
sto-niebieska łuna, a w ciP.ś­
ninie Gibraltarskiej i u pól­
nocnego wybtzeża Afryki 
marynarze i rybacy ?.achwy­
cali się wspaniałymi „nie­
bieskimi" zachodami słońca. 

Jak stwierdzili meteorolo 
ozy, ciekawe to ;::jawislrn 
miało swoje źródło w poża_ 
rach lasów, które ogarn~ly 

w tym czasie ogromne poła­
cie terytorium Kanady. Dro 
bne cząsteczki popiołu i py­
łu podchwyconz przez wiatr 
i przenoszone nad Oceanem 
Atlantyckim, wywoł.vwały w 
ciągu dość dlugiego czasu 
efekt „niebieskiego" słońca. 

W przeszłości nieraz juz: 
notowano wypadki, 'ctedy 
światło słoneczne przenika­
jąc atmosferę ziemi, przy­
bierało niebieską, zieloną 
lub purpurową barwę. Zja­
wiska te związane są z za­
sady z leśnymi pożarami 
ogarniającymi większe tere­
ny, czy też z wybuchami 
wulkanów. 

1883 roku, po niszczyciel­
skim Vv'Ybuchu wulkanu Kra 
katoa, który dosłownie w 
popiól zamienił całą wyspę, 
niebieskie słoilce oglądano w 
strefie zwrot„ikowej nawet 
w ogromnej odległości od 
'miejsca wybuchu. 



• 

• 

Czternaście dni hutnika Słoty 

O co panu właściwie cho­
dzi? Czy my nrowad~imv 7 "'" 

neM rozmowe? 

2 PANORAMA nr 21 (200) 

.„Na ścieżce, na którą weszli słała się letnia, upalna. cisza-

Słata nie mógł odmówić sobie 
przyjemności pogadania z nim 
na ten temat. 

. - Ale choćbym mhł i zostać, 
··wnei no- to hym się też nie przeprowa­
urządzoną dził. 



Domy 
na saniach 
Tam gdzie niedługo rozleje 

się wszerz przyszłe Morze Kuj 
byszewskie, znajduje się jesz­
cze dzisiaj k!lkanaście tysięcy 

domów, które trzeba przenieść 
na nowe miejsce. Dla rozwią­
zant tego skomplikowanego 

i p~ażnego problemu urządzo 
no na budowie Kujbyszewskiej 
Hydroelektrowni konkurs na 
jak najlepsze opi;acowanie kon 
strukcji specjalnego przyrzą­

du - domowozu. W konkursie, 
w którym wzięli udział inżynie 
rowie budowy i naukowcy Kuj 
byszewskiego Instytutu Inży­

nieryjno - Budowlanego lm. 

Mikojana, powszechną aproba 
tę uzyskała konstrukcja domo 
wozu opracowana przez inży­

nierów Szachowa, żelezriowa i 
Prokofjewa. Przy pomocy 
dźwigarów podnosi się dom i 

umieszcza na podstawionych 
specjalnie do tego celu sa­
niach, a następńie, w zależno­
ści od wagi budynków, mogą 
one być przewożone przez je­
den lub dwa tralttory. Zasto­
sowanie tego przyrządu prze­
wożącego kompletne domy po­
zwoli na oszczędności sięgają­

ce dziesiątek milionów rubli. 

Pomyśl 
Zgadniesz! 
OBSERWACJA PRZYRODY 

Które z wymienionych niżej 
ptaków żyją w jednożeństwie 

r:;zy w wielożeństwie, które są 
odlotnymi lub pozostają u nas 
przez cały rok? 

Głuszec, cietrzew, jarząbek, 

kuropatwa, bażant, orzeł, żu­
raw, przepiórka. 

Odpowiedź znajdziecie w dzi 
siejszej „Panoramie". 

Jack Hunter 

Tmiertelny błqd 
Znany w pewnych kołach 

chirurg - kosmetyk, Edward 
C. Cummings, żył i praktyko 
wał w mieście Chicago, poło­
żonym nad słonecznymi brze 
gami jeziora Michigan. Był 
człowiekiem bogatym. Posiadał 
dom, gdzie wykonywał swój 
zawód, dużego „Desoto" i ~zar 
ną służbę. Tak, Cummings za~ 
rabiał dobrze. Praca jego była 
jednak odpowiedzialna i sta­
nowiła dla niego niemały cię­
żar. Edward C. Cummings 
zmieniał twarze ludziom sto­
jącym na najniższym szczeblu 
drabiny „businessu" i posłu­
gującym się jeszcze rewolwe­
rem, maską i aparatem tleno­
wym. Cummings przeprowa­
dzał swoje zabiegi chirurgicz 
ne na ludziach małych inte­
resów, którzy jeszcze nie stali 
się inspektorami, dyrektorami 
banku czy magnatami stało.wy 
mi; krótko mówiąc: Cummings 
operował gangsterów. A mia­
nowicie takich, których poli­
cja ścigała listami gończymi. 
Dzięki swym zdolnościom i na 
rzędziom zmieniał im .twarze 
tak, że własna matka nie po­
znałaby ich po zabiegu. Dla­
tego cieszył się dużą wzięto­
ścią, interesy jego rozwijały 
się pomyślnie i żyłby dalej "" 
spokoju i pokoju, gdyby ... wła 
śnie, gdyby pewnego dnią nie 
popełnił biędu, na którym 
skręcił kark. 

Pewnego wieczoru zastukano 
do drzwi Cummingsa. Sam 
Shotleg, słynny herszt bandy, 
życzył sobie zabiegu. Cum­
{11ings, bardzo uradowany z 
wizyty dostojnego pacjenta, 
postanowił tym razem doko­
nać arcydzieła (cena 11.350 do 
larów). Przygotował wszystko 
do operacji, ulokował Shotle­
ga na stole operacyjnym i za­
myślił się poważnie nad tym, 
w jaki sposób należało by u­
kształtować twarz, aby nie 
wzbudzała jakichkolwiek po­
dejrzeń. Przesuwały się w je­
go pamięci twarze, całe szere­
gi twarzy, młodych i starych, 
odważnych i mazgajowatych. 
Nieznanych i sławnych. Przy 
jednej z nich ogarnęło go na­
gle olśnienie; uśmiechnął się 
nieznacznie; sięgnął po nóż i 
zaczął nim powoli i ostrożnie 
manipulować przy nosie Shot­
lega. 

Wreszcie po sześciu godzi­
nach zakol'lczył operację. N"a­
stępnego dnia, kiedy obudził 

Shotlega, sam był zaskoczony I najlepszych chęciach. Poza 
swoim dziełem. tym zrobiłem przecież Pańską 

Nikt nie wziąłby teraz Shot twarz pierwsza klasa". 
lega za gangstera, gdyby nie „ ... Pan zrobił", krzyczał Shot 
otworzył ust i nie powiedział: leg i wyciągnął zza bluzy du­
„No, a teraz forsę i dalej na ży pistolet, „wiesz Pan, co 
rozbój". Shotleg zapłacił, spoj Pan zrobił? Krwawy uczniu 
rzał w lustro, zmarszczył filo złodziejów kieszonkowych! 
zoficznie czoło i przez chwilę Banda moja nabija się z t'igo, 
wlepił wzrok w siebie. W·lo- co P<m zrobił; ludzie na uli­
żywszy jeszcze za radą Cum- cy oglądają się złowrogo za 
mingsa okulary i przypiąwsz~· mną, a w dzielnicach bieda­
sobie pod ramię pistolet, Shot ków w ogóle nie mogę się po­
leg opuścił dom i udał się do kazać - już cztery razy do­
swoich interesów. .bierali się do mojej skóry, 

Nie upłynęło jednak 12 go- stare kobiety padają na cho­
dzin, kiedy zadzwoniono gwał dnikach przede mną na kola­
townie do drzwi E. C. Cum- na błagając, abym puścił ich 
mingsa. Przewróciwszy otwie- synów z Korei, wszędzie pa­
rającego murzyna Shotleg trzą na mnie spod oka -
wpadł wprost do salonu chi- wiesz Pan teraz, kretynie, coś 
rurga. Pan zrobił?" 

Skoro stanął przed Cum- Podniósł pistolet i wycelo-
mingsem, opanował przez mo- wał w serce Cummingsa. Cum 
ment swoją złość a potem wy mings skinął potakująco i ule­
buchając zaszczekał na nie- gle głową - i w chwili, kie­
go: „Możesz Pan jeszcze raz dy Shotleg nacisnął cyngi.el, 
zmienić moją gębę?" Cum- ostatnie spojrzenie Cumming­
mings spojrzał na niego zdu- sa skierowane było na obraz 
miony i powiedział: „Słuchaj- prezydenta. 
no Pan, mój drogi Shotl.eg, Jack Hunter - „Frischer 
takich rzeczy można tylko do- Wind" nr 121/1951 r.) 
konać raz jeden, nawet pr:::v tłum. A. Z. 

tqqodnia 

L ~ Al! A I... ,, POD REDAKCJĄ 
7 ~ rłł "n "t/ K.MAKARCZYKA Rysunki przedstawiają 81 zanie, będzie rozlosowanych 

sportowców „przy pracy". Na 5 nagr?d - pierwsza spandor 
poniższym kuponie należy po 3 spręzynowy oraz 4 nagrody 
dać jaką dyscyplinę sportu I książkowe. POZYCJA Z PARTII 

Pachma1J1 - Czechosłowacja 
Cho•Linow - Z.S.R.R. granej w tur 
n1eJu pamięci Czygoryna w grud­
niu 1947 r. 

Czarne: Chohnow 

Białe: Fachman 
1. Se5xf7! 
Piękne poświęcenie skoczka de-

molujące pozycję roszady ' 
1. .. „.. Kg8xf7 
2. Gl5xg7 c5-c4 

Na GxG nastąpiłoby Hgl'+ itd. 
Czarrue usiłują umożliwić ucieczkę 
Króla i w tym celu zamykają 
Unię d. 
3. Hcz-g6:': 
4. e3-e4 
5, d4-d5 
Lepi.ej było 
6. Wgl-g5! 

Kf7-e7 
Hc7-f4 
e6xd5 

5 .... se5 
Gf8xe7 

I tu lepiej było s ... Se5 
Ke7-e6 
Sf6xg4 
Hf4-e5 
Sd7-f6 
d5xe4 
Wa8-b8 
Ke6--f5 

7. Hg6xg'H.-
8. Gez-g4tt! 
9. Wg5xg4 
10. Wg4-g6-t: 
11. Hg7xb7 
12. Sc3-d5! 
113. Hb7-€7± 
14. WgGxf6+ 

czarne się poddały. 
POZYCJA Z PARTII 

Czarne: Sokolski 

Białe: Keres 
posunięcie mają czarru! 

Pom'lmo wszelkich pozorów 
(przewaga 2 pionów) pozycja ta 
jest remisowa. Podajemy bez ko­
menta.r.zy dalszy ciąg partii, która 
zakończył.a się zwycięstwem bia­
łych. Czytelnlcy mogą wyszuknć 
błąd Soko!Sklego. Wśród tych, któ 
irży n&deślą w terminie do 12 
czerwca rozwlązarnle, zostanie roo­
losowaina nagroda książkowa. Na­
leży wskaza~ wł.aściwy ruch. 

1...Wa1 2.h5, was 3. Wh4, Wb& 
4. Wf4± ,Kg5 5. Wg4+, Kf5 6, Kh4, 
Wb8 7. Wg5± Kf6 B. Kg4, Kf7 9. 
Wf5±, Kg7 10. Kg-~, WgB lol. W:ffl, 
Kh7± 12. Wg!I. was 13. f4. Wal 14. 
Kf6, Wil 15. f:i, Wf2 16. We5, Wh2 
17. We7±, Kh6 111. WeB. Kh7. 19. 
Ke-0, We2± · 20. Kf7, WM 21. f6, 
Wa6 22. Ke7, Wa7 + 23. KfB, Wa6 
24. f7, Wa'l 25. wca, Wal 26. Ke7 
i czarne się podda-ły. 

POZYCJA KOTOW-PLATER 

każdy z nich uprawia i jakie- Odpowiedzi należy nadsy­
go sprzętu sportowego brakuje łać do dnia 7 czerwca br. łio 
każdemu dla dopełnienia wy- godz. 12 do Redakcji „Dzien­
konywanej w tej chwili czyn- nika Łódzkiego", Łódź, ul. 
ności. Piotrkowska 96, z adnotacją 
Pomiędzy czytelników, któ- na kopercie „KONKURS TY­

rzy nadeślą właściwe rozwią- GODNIA". 

Rys. 1: 

2: 

3: 

" 

" 

4 

5. 

6. 

7 

8 

KUPON KONKURSOWY 

Sportowiec Sprzęt 

----------------· ·-----·---··---------

lmię i nazwisko 

Zawód 

Adtes 

W p!ierwszym diagramie (ja.k to 
zresztą widać z diagr. drugiego) 
na g6 znajduje się czarny plon 
Pozycja wywołała zainteresowa­
nie licznych szachjstów M.in. clo 
redakcji .zgłosił się jeden z czytel­
ników. który kwestionuje świetny 
(wedlug zdania komentatorów) 
ruch Platera l .... Hh6?!, twlerdz~c. 
iż można było nie oddawać figury 
np. He7. We wtorek dn . 5 4. w 
AZS Sekcja szachowa ul. Piotr­
kowska. 48. poprzeczno oficyna II 
piętro o godz. Hl pozycja ta b~- J 
dzie dlemonstrowana i wszyscy 1 

sceptycy mogą się przekonać iż I 
jednak po~unięc!e Hh6! wynalezlo I 
ne_ Przez b. mistrza Polski było ftOlWl'ZAłHE i(fłJKUR~U na·Jlepsze. t\ t) l UBIEGŁEGO fYGOONIA * li 1. Związek Radziecki, 2. Polska, 

1 3. Włochy. 4. Stany Zjednoczone 
TURNIEJ MIĘDZYNARODOWY W A. P., 5 .. Anglia, 6. Chińska Repu 

POLSCE •blika Ludowa. . 
Nagrody wylosowa~~: . 
Allmm do fotografn: Helena 

Drobnik (Łódź, Daszyńskiego BG, 
m. 28, uczennica).) 

Iisią:i:ki: - Róża Przedpełska 
(Glowno, Barlicldego 2, nauczyciel 

ka) Barbara Sypniewska (Łódź, 
Dnszyńskiego 40 m. 16, studentka), 
Barbara Knap (Łódź, Piotrkow­
ska 275, pom. introligatora), Jan 
Tabac:M?wski (Łódź, Łomżyńska 17 
m. 28, student). 

Miejscowych prosimy o zgłosze 
nle się do Redakcji po odbiór na 
gród. Zamiejscowym wyślemy po­
cztą. 

W lipcu br. w Sopocie rria się 
odbyć turniej międzynarodowv z 
udzia<lem 4 przedstawicieli. 7wiaz­
ku Radzieckiego, 4 polskich mis­
trzów oraz po 2 z następujących 
krajów: Czechosłowacja. Węgry. 
Rumunia,· Bułgaria i N.R.D. Ogó­
łem 18 zawodników. Konkurs na humoreskę trwa ... 

')\O.I Jtt 
11~ zazJd seu n 'e[11i11ozod auui Jtp.!i 
'l![nierpo -e>P9!daz.rd T Mun:;: O>r 
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W ubiegłym tygodniu humo­
reski na konkurs nadesłali: 
„Amigo", R. Pędziński z Ostro 
wa Wlkp., Kaczmarek Antoni 
ze wsi Imielnik Nowy, „Rych" 
Grzymała-Siedlecki Bohdan, 
„Trzy-ka", Ludwik Rękas, 
„Henryk Czarny", „Jot~em", 

Kuciński Jan, „Czak" z Radom 
sita, Rzecki, Max Orwld, Fran 
ciszek Wyrobek z Bydgosz­
czy, Ryszard Kiler, Wu-et. 

Zadna z humoresek nłe zo­
stała zakwalifikowana do na­
grodzenia. 

iEi6,~,Qi8ió,~~ film o wa 
Pod znakiem remontów 

W bieżącym roku szcr<.;g 
kin łódzkich ulegnie gruntow 
nym remontom. Między inny­
mi odświeżone zostanie i czę­
ściowo przebudowane kino 
„,Vłólmiarz". W kinie tym 
skasowany zostanie balkon, z 
Jdórego widoczność i tak byla 
bardzo słaba a na to miejsce 
przeniesiona zostanie kabh1a 
operatorska i związane z nią 
pomieszczenia. Gruntownie od 
świeżona zostanie również wi­
downia i poczekalnia. Remont 
rozpocznie się już w · drugiej 
połowie br. i trwać będzie kil 
ka mięsięcy. 
Również w najbliższym mie­

siącu rozpoczęty zostanie re-

Koniec „gwiazd ?" 
Po wielu latach ni•obecności 

powrócił do Francji 7:nany rea­
lizator JEAN RENOIR. kt6ry 
wyjechał z kraju w 1939 t. Re­
nolt· przebywał przez caly czas 
w llollywoocl, gdzie nakręcił 
szereg filmów m. In. „Marsy­
Uanl•a" i .,Wielkie zludzenle". 
Mówiąc o sytuacji filmu w Sta­
nacl1 Zjednoczonych Jean Re­
noir powiedział: „Kina są pu­
ste, kryzys ogarnął studia. Film 
ameryknńskl cierpi na sklero­
zę, nie ma nowych pomysłów l 
wszystko nakręca się weclług 
starych wzorów. Publiczność a­
merykat\ska ma. dość swoich 
„gwiazd"~ Kiedy opowiadałem 
o !nvoim filmie pt. „Rzekn." 
(film ten nakrP,cony 2ostał w 
Indiach) pytano mnie jakie 
„gwiazdy" w nim występują. 
Odpowiedziałem: „żadne. gdyi 
aktorów wzląlem z ulic Kalku­
ty i wsi bengalskiej". 

Tym lepiej - odpowiedziano 
ml - bo teraz tylko film bez 
gwiazd moze podobać się pub­
liczno~cl. 
Wypowiedź tę podajemy bez 

komentarza. 

ROZRYWKI 

mont kina „Wolność" w Ło­
dzi. 

Na prowincji po ukończo­
nym już remoncie kina „Bal· 
tyk" w Piotrkowie już w tym 
miesiącu przystąpi się do od­
nowieni.a „Helu" w Zduńskiej 
Woli. Trwać ono będzie ok. 2 
miesięcy. 

Specjaliści 
od antykomunizmu 
Hollywood jak wiadomo po­

siada specjalne zadanie posta 
wione mu przez pewnych poli 
t-yków z gatunku podżegaczy 

wojennych - musi kręcić fil 
my, którymi zamierza się prze 
konać naród amerykański, te 
Truman i jego poplecznicy są 

obrońcami pokoju a komuni­
ści są tymi, którzy chcą ten 
pokój zaldócić. Istnieją nawet 
tzw. specjaliści od antykomu­
nizmu. Należą do nich dwie 
bardzo mierne zresztą posta­
cie a mianowicie John Wayne 
i Robert Mitchun. Panowie ci 
rozpoczynają wkrótce kręcenie 
w Afryce nowej gad.:inówki 
pt. „Afrykańska intryga" któ 
ra ma przekonać widzów że 

wszystko co się dzieje w Afry 
ce tj. dążność ludów do wol 
ności jest tylko dziełem „nie­
dobrych" komunistów. 

Panowie z Hollywood muszą 
być bardzo miernego zdania o 
swoim narodzie jeśli myślą, że 
w ten sposób potrafią go ogłu 
pić. 

UMYSŁOWE 
POD REDAKCJĄ R. MIAŁKOWSKIEGO 

L Ilustrowane anagramy 

Odgadnijcie najpierw znaczenia 
poszczególnych rysunków. Ody 
następnie przedstawicie odpoVile­
dnlo litery w każdym trafnie od­
gadniętym wyrazie, to otrzymacie 
wówczas 3 nazwy rzek polskich. 

2. WIROWKA 

D.ookoła poszczególnych 
wpisać zgodnie z ruchem wslrn-
zówki zegara 7 sześcioliterowych 
wyrazów o poniższych znacze-
niach. Początek wpisywania każ-
dego z wyrazów znajduje się 
kółku górnym. 

Znaczenie wyrazów: 
1) Obuwie z krótką cholewką z 

gumowymi wstawkami po bo­
Jtach; ~) Legendarne miasto w Pa 
lestynle zburzone za rozpustę mie 
szkańców za czasów Abrahama; 

stkich powyższych zadań przezna 
czarny do rozlosowania 5 nagród 
książkowych, a za co najmniej 
jednego - 3 nagrody pocieszenie. 
Rozwiązania nadsyłać prosimy w 
terminie tygodniowym pod adre­
sem: „czytelnik", Dział Rozrywek 
Umysłowych, Łódź 1, Piotrlrnw­
ska 96, pol•ój 304. 

Rozwiązanie. zadań z n-ru 111 
„Panoramy": 

1) Logo-arytmograf: 1) szczaw, 
2) Kalwin; 3) Narcyz; 4) Marzec; 
5) Kłódka; 6) Jeremi: 7) Jodyna;; 
8) Wulkan; 9) Ochota: 10) Ogórek; 
11) Śliwka; 12) Zamiar. 

I rozwiązanie: zwalczajmy alko 
holi~; II rozwiązanie: Od wódki 
rozum l<rótki. 

2) Rebusik: - Jarząbek (jar -
ząbek;; 3) Potrójny anagram: Czy. 
tywać - Wytyczać - Wyczytać. 

Za prawidlowe rozwiązanie 
wszystkich zadań nagrody wylogo 
wali: 1. Sadrzak Stanisław, Łódź, 
Jaracza 4, m. 7; 2. ·wachowski Alek 
sy, Inowroclaw. Stslingradzlrn 51, 
m. 2; 3. Rybacki Boles!aw, J',ó<lź, 
ul. Żeromskiego 115, 4. Sieroci11ska 
Irena, Olsztyn, Kętrzyńskiego 4; 
5. Leszczyński Michał, Pabianice, 
Skrytlra pocztowa 70. 

Nagrody pocieszenia wylosowa­
li: l) Wronowa Marla, Łódf, 22 Li 
p~a 1<.1 m. 7; 2) Swiechowski Mair 
cin, Przedmieście Bliższe, poczta 
'Solec n-Wisłą, pow. iłżecki, woj. 
ltleleckie; 3) Pokorski Stefan, -
Łódź, Wschodnia 55 m. 9. 

KĄCIK 
FI LATELISTYCZHY 

3) Zwyrodnienie erotyczne, żądza ' 
zadawania udręcze1't fizycznych i Z okazji miesiąca przyjatnf 
moralnych; 4) Pojęcie wprowadzo węgiersko-radzieckiej wydano 
ne przez Leibniza: filozoficzna naz 
wa .1ednostek, pierwiastków natu na Węgrzech specjalną serię, 
ry duchowel, składaj11cych Wsze składającą się z dwóch war­
chśwlat; 5) Gra w kostki; 6) TYB tości: 60 f (czerwony) - flagi 
pasażerskich samolotów amerykan d i k · · · skich które dzięki swej wadliwej ra z ee a 1 węgierska 1 1 ft 
konstrukcji spowodowaiy wiele o- (niebieskawolila) - radziecki 
fiar (tzw. „trum~y la~aJące"); 7)1 stac. hanowiec, przekazujący 
Narodowość (r. zeńsk1). - Ułoiył swe no tod „stefil"J. we me y pracy ro-

ria praWidlowe roowlązanie wszy bC>1nll<om węgierskim. 

PANORAMA nr 21 (200) 3 
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WieJ!!~ai 1!'!!?~J ~!~~~!~~1~·~ ~:t~~~ł~r~tit~~~Jf :~~~~~f JI:; 
szyć nie jest tematem „tylko .-nrapr„zg dl 2 dz1· IP/I'.- trów kukiełkOwYCh „Pinokio" Kempa, ldedy po raz pien>e-szy o- cownicy stol~rni stanęli w o~nie, 
dla dorosłych". Ale sprawa lilii ll.J U ~„ i „Arlekin" i od 17.30 do 20 glądał urządzenia świetlne - „pro żeby zobaczyc, co z tego będzie. 
jest naprawdę pilna. występy dziecięcych zespołów wizorka". - Mal<sio produlwje samochód. 
N~edawno mój tatuś został W związku z Międzynarodo \,,Mistrz narciarski", „Mali o- artystycznych. W festynach _Nic, to fabr;,•lc:i wody sodo-

pi·zeniesiony z Poznania. do wym Dniem Dziecka od same grodnicy", „Słoń i mrówka". wezmą udział artyści scen - Dawno mi już leży na sercu we.i. 
Łodzi. Dostaliśmy mieszkanie go rana trwać będą dzisiaj im Po południu w dwóch punk łódzkich na czele ze Ściwiar- ta sprawa - podchwycił pomoc- _ A może statek parov;y? 
na Chojnach. Wczoraj tatuś prezy i atrakcje dla dzieci. O tach miasta - w Helenowie i skim i Walterem. nik Marian Korabiewski - ale co Tyrnczasem ro beta . szla, już na 
zabral mnie do m-iasta i tuta.1 godz. 10 nastąpi w Helenowie parku Wenecja rozpoczną się W obydwóch parkach, w możemy na to poradzić. Trudno 0 całego. Kor8 tiewsf<i poruszał nogą 
właśnie wynikł problem. · otwarcie zlotu harcerskiego, o godz. 15 dwa wielkie festy_ których odbywać się będą fe- odpowiednie uchwy ty . Trzeba by zardzewiały pedał mechanicznego 

W pewn·ym momencie oclczu w którym weźmie udział po- ny dziecięce, w których weź- styny, ustawione zostaną kio- czekać do następnego generalnego miecha. mowac!<i trzymał dużymi 
lem to, co wy, starsi nazywa- nad 3.700 harcerzy łódzkich o- mie udział ponad 40 tys. dzie- ski ze słodyczami, zabawkami remontu, żeby pojechać do jedy- szczypcami żelazu, a Kempa walił 
cie potrzebą naturalną, a mó- raz 1000 wojewód;;kich. ci. i książkami o tematyce dziecię nej w Polsce wytwórni urządzeii ze w$zystkich sit młoLkiem, nada 
wiąc po naszemu, ,zachciało · O tej samej też godzinie roz Program festynów będzie na cej. Na miejscu będą tak.że · oświetleniowych w Swiebodzicach. jąc kawałkom metalu właściwy 
mi się, po prostu.„ siusiu. poczyna się w Klubie Między I stępujący: od godz. 15 do 16 - punkty odżywcze PSS. (g) Elektrotechnik, popularnie zwa kształt. w oknie stolarni ucichło. 

Przyzwyczajeni do tego, iz narodowej Prasy i Książki bez · · - ny „Maksiem" zadumał się. Kizdy ostatni uchwyt został wy 
w Poznaniu nie ma w podob- płatne przedstawienie dla dzie I 3 o I e c . e „ t .. ·1 a . . . . . . kol1czony i nas\ trze.I racjonali-
nym wypadku żadnych trud- ci od lat trzech, w którym we . - I I s n I e n -N•e będziemy j~zdzic do $w1e zatorzy usiedli na chwilę, żeby 
ności, zaczęliśmy się rozglą- ~~~·~ udział teatr lalek „Arle- I bod~c. ani czekac na remont. odpoczqć, audytorium na pierw• 
dać po mieście, poszukując Po zlocie harcerze z WOJ·e- • b h d • k • ~~~dźcie koledzy, pogadamy so- ,,,,zym piętrze mialo już zupełnie 
właściwego miejsca. Niestety wództwa wezmą udział w wy o c o Zl or ies:tra poważne miny. \'I pev,mej chwill na próżno. Po jaki1nś czasi.e Dwaj elektrycy z palaczem Sta- w5'3yscy „widzov:ie" jakby na ko-

k h 1 · · cieczce do ZOO oraz zwiedzą ł-d k• h nisławem Głowackim odbyli I<rót mendę zaczęli bi(: brawo. gorącz owyc poszu~iwan ta- nasze miasto. O z IC tramwaJ",arzy ta zadecydował, że trzeba be ' ką naradę a nazajutrz wzięto się Zupełnie jak w teati·ze. Na do-
dzie załatwić to w bramie któ~ W wielu szkołach odbywają do pracy. brej sztuce. 

Ś d się clzi.ś przyrzeczenia harcer- Orkiestra łódzkich tramwai.·arzy J'ąl przewodniczący Prezydium RN W rupieciarni znale-zion-0 starą rego omu. Ale nie chciałem skie. Młodzież szkolna bierze Ab. 
"'ę na to zaod-i'c' • ·ee t obchodzi dzisiaj jubileusz 30-le- Minor odbęda. się dzi~1.· aJ· w Filhar ~· - <. ' cl't' pos a- też udział w wycieczkach za 
nowil.iśmy pojechać tramwa- miasto. cia swego istnienia. Powstała ona monii Łódzkiej o godz. 15. w ju-
jem na dworzec Kaliski. Wie- Dla dzieci od lat 3 odbędą w roku i9?.l z inicjatywy aktywu bileuszowym 1wncercie poza orkie KorespondencR "!!!i~~;..!{ „f!zienruUUl"' ~ 
dzieliśmy, że tam na pewno się dzisiaj w kinie „Gdynia·' zw1ązlrnwego i brnła udział w u-

1 

strą MZK udział wezmą cJ1ór MZK 
znajdziemy to, czeg'? sz~ika- dwa seanse _ 0 godz. 11 i 12. roczystoś~iach z.wiązkowych, a artytci scen lódzl<ich i Polskiego 
my. Dzieci zobaczą program skła- przede wszystkim w pochodach Radia. 

Niestety jui po dwu przy- dany z kreskówek i filmów ku i-majowych. 
stankach stało się nieszczęście. kiełkowych - ,,Wilk i niedź- Na poczynania te krzywo patrzy' I r . ' I 

Dlaczego nie ogrodzone? 
Nie mogę o tym spokojni.€ mó wiadki", „Kim zostanę", · 

ła dyrekcja KEŁ. która wykorzy n1crm1LOi Sli!9 ny że niedbalstwo może spowo I zaJ·ma się odpowiednie czynni 
wić, gdyż na samo wspomnie- stując, że l<ierownictwo związko- ~f!li:: ~•--o· ,. a dować wypadek niech świad- ki i zlikwidują na przyszłość 
nie płakać mi się chce. Po pro we objęli komuniści.ai~e1sz-zyt0czwyan11i1łaa ~.:... i1fll czy fakt, jaki miał miejsce W· podobne usterki. 
stu _ nieszczęście.„ się w roku 1931 do ,dniu 30. 5. br. przy robotach S. T. 

Dlatego ośmielam sie zwró- Uczn=ow·1e go i opieczętowania lokalu związ- 01as1yczM!a remontowych w domu przy ul. 
cić w imieniu wszystkich lódz Il koweg-0. Nie pomogły interwencje I"" I H Daszyńskiego 14, prowadzo- „WCZEŚNIEJ WAS NIE 
kich dziec-i z uprzejmą proś- szkołv budowlanej• u władz. Instrumentów nie chcia- nych przez MRPB w Łodzi. Ro PUSZCZĘ.„" 

1 no wydać. wtedy ctyrek;cJa KEŁ kształci" botnicy zrywali podsufitkę we bą, żeby może redakcja poro- k k zaofiarowała się v. ydostać instru- frontowym budynku na II pię VI centralnej świetlicy MP 
zm?-wiala z tymi, którzy p~a- pro ły U jq menty, lecz pod wa~unklem, że f" } ' trze. W pewnym momencie RB w Łodzi mieszczącej się 
nu1ą rozbudowę naszego mia- k. I . k Ol'kiestra będzie podlegała dyrek- ac 1 owców przegniłe deski trzasnęły pod przy ul. Piotrkowskiej 15 od-
sta,. żeby oni uwzg.tędnili w z me nią w r~ u cji, a nie związkowi zawodowemu. naciskiem polepy, która runę- bywa się w godzinach od 15 
swoich planach takt drobny I . Po \VyZWoleniu orkiestra na no- 11· ~mu rysun1·„owego ła na podłogę i kawałek wiel- do 16 kurs dla analfabetów. szczegół architektoniczny, jak d Wykkop. po? J-piętrowy rbu- wo podejmuje działalność. Wkrót- ~ 11 Il\ kości pqłowy cegły wyleciał Wykładowcą w dniu 30 maja 
szalety. Bo o tym, że sq onP. yne -. mie::;z <:. J?Y przy u icy · · · · ·1 · • Państwowe Liceum Techn1·k Pia przez okno uderzaJ·ąc w plec" br. był l~_1'ero\'n'1·1.-. wspomnia-konieczne wie 3·iiż ka7de d><i'ec Franc1szkansk1eJ nr 33 zaczę- ce częsc JeJ uczesm:nrnw zg,a~a J 'Vu • - ·- t b" tk' . się do tworwcego w ł,odzi 2 stycznych w Lodzi przy ul. Naru- przechodnia. Całe szczęście, nej świetlicy. Robotnicy z u-ko. A dorośli chyba też o ro ic z począ iem maJa, a . . · . . t . · d . . ł . 1 p d d k , . . · . dzisiaj gotowe są już mury pi, pulku piechoty 1 bierze udział. owi.cza 77 rozpoczyna wk!'ótce za że wypa ek nie pociągną za so I wagą słuchali, ale niewie e mo 

0 Y tanao niepiś_ mien- · T ki t t ł w walce z hitlerowskim najeźdźca pisy kandydatów na rok szkolny bą poważniejszych skutków - gli zrozumieć, gdyż pan kie-~eg · 0 t t wn1c. a e em , o zas uga · · ź •• o Jeszcz_ au ora s enogra- 'k, t . h . k b aż do eh.wili zdobycia Berlina. 1951/52. Liceum posiada dwa kie- ale przecież ulica na tym od- rownik był w stanie ... nietrze 
fowal ABBE. pracowni ow a ~ Ja ryga ' .· . l . . k . b , d da murarska Cichockiego wy- Obecrue orkJestra liczy 44 oso- mn u: tkacko-desynators.'<i oraz cm u powmna yc ogro zona, wym. 

Nio§ki 
podcieniach w 

rabiająca ok. 200 proc. normy, by. z dawnego zespołu, który w graliczno-filmowy. Kierunek tka- czego jednak nie zrobiono. Faktem tym zainteresują się 
znanego na wszystkich budo- roku 1921 o~ganizował orl<iestr~ ~ cl<i kształci techników wzomi- Zapytany o ogrodzenie maj- niewątpliwie Związki Zawodo 
wach Starego Miasta trans- :t;ostał tyllto Woiciec11 zi~lrnski, ctwa tkackiego, a graiiczny tech· ster odpowiedział: we. T. Sliwiński 
portowca Jana Rogut, oraz„. l<tóry pracuie obecnie Jako mstmk ników dla produ•~c:ii filmów ry- - Panie, na to ,trzeba mieć 
uczniów 18 Państwowego tor MPK. sunlrnwych. Wydział graficzno-fil- zezwolenie milicji, a jest z 
Ośrodka Szkolenia zawodowe Przy wydatnej opiece dyrekcjj, mowy kształci pierw~-zych w Pol- tym tyle bieganiny, że się nie 

PDT uruchomiło . w podcie 
niu przy ul. Daszyńskiego 
kiosk z wyrobami tytoniowy­
mi i kosmetycznymi. Poza 
tym można tu nabyć artyku­
ły papierowe i książki. Naj­
większą zaletą efektow,)'lie u­
rządzonego kiosku jest 12-go­
dzinne funkcjonowanie (od 9 
do 21). 

go Ministerstwa Budownictwa Podst. 01·g. Part. i zw. zaw. or- sce fachowców w dziedzinie filmu o.płaci. 11fra tlS'ł!ł ~ li_., 
Miast i Osiedli. kiesira tramwajarzy wl<roczyla na rysunkowego. I My 1jednak sądzimy odwrot .-- .._. 1111 i!f1l 

Kierownik budowy ob. Ry- nowy etap swej dzislalnoścL Jed- Do. szlcoly Pl'.Zy.imowani są ucz- nie i uważamy, że sprawą tą • 

1
„ k• 

za bardzo ~st zadowolony z nym z przeJa.wów tej trooki to no niowie, którzy mają ukmiczone 7 911!1!1 F.lt);f11U"i\lM~ I 
uczniów. we Jnstrumenty, które dyrel<cja za ki!'s szkoly podstawowej. Nauk.a · j Ul• ~ 01112~ I~;<;.. 

_ Popatrzcie sami, co za czy mówiła dla orlriestry. w liceum trwa pięć lat. Absolwen N d I.o ft d „ . . 
sta i dokładna robota - mówi Uroczystości jnbileuszowe nad ~i. otr~yrnują świadectwa dojrzało owe prze SZ11tO~a I o s w J eza 
wskazując na rosnąi::y czerwo ~~n=wy protektorat ob- sc1 i tytuł technika. zapisy d-0 dl d • • j 

silrnly odbywać się będą -Od 101 a z1ec1 szatę 

W najbliższych dniach w 
sąsiedztwie powstanie drugi 
kiosk z napojami. Termin je­
go otwarcia uzależniony Jest 
od doprowadzenia wody bie­
żącej. 

ny mur. Jnst 1'-uz" ogres• do 23 czerwca w godzinach 12-14 I 12-:osobowa grupa uczniów 'I!# ' Il. 
pracuje rzeczywiscie bardzo i 

16- 18· Pod koniec bieżącego miesią I W parku julianowskim przy 
starannie, oszczędnie gospoda- Asortyment ow·oców w skle ca zostaną całkowicie wykoń-1' stąpiono do renowacji stawu. 
rzy zaprawą murarską i dokła pach wzbogacił się o nowy ga Prd'llłl„U~q czone dwa nowe przedszkola Po usunięciu szlarnu zostanie 
dnie przypasowuje cegły. Już tunek. Jest nim agrest zieio- w~ BI w północne.i dzielnicy Łodzi. I wygruzowane dno oraz uregu 
w tym roku dom będ.zie goto ny, doskonale nadający się do d Jedno znajdować się będzie w i lowane brzegi. Zostanie rów-
wy w stanie surowym. (Jcs.) wekowania. Cena 1 kg 6 zł. przy źwiękach jednnl..:ondygnacyjnym budyn- nież· poszerzony rów łączący 

Niedziela 
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CZERWCA 
Klotyldy 

JUTRO: 
Franciszka 

WAŻNE TELEFONY: 
Kom. Mlejska M O 253-GO 
Pogotowie Ratun­

kowe . . 104-44 134-15 
117-U 

8 Straż Pożarna . . 
Miejski Ośrodek 

Informacji • . . 159-15 

DZISmJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 
A. s. nr N! (Daszyńskie 

go 59), A. S. nr 7 (Wólczań 
ska 37), A. S. nr si pjQtr­
kowska 22'5). A. s. Nr 141 
(Zgierska 146), A. s nr 22 
(Nowotki 12), A. S. nr 3-! 
(W. Polskiego SS). A. S. nr 
34 (Piotrkowska 307). 

Apteka nr 42 (Al. Koś­
ci uszki 48) dyżuruje co­
dziennie). 

PA:ASTW. TEATR NOWY 
(ul. Więckowskiego 15) 
o godz. 19 „Poemat pe­
dagogiczny". 

PAJi<STW. 'rEATR tm. JA­
RACZA (Jaracza 27/291 
o godz. 19 „Zwykły czlo 
wieku 

PA1"STW. TEATR P0\'11· 
SZECHNY (Ul . Obroń· 
ców Stalingradu nr 21) 
o godz HJ,1.5 „Moralność 
pani Dulskiej". 

TEATR MALY llll. Trau­
gutta nr 1) - o godzinie I 
16 i 19,311 rewią „na 
Plan!'' 

TEATR KOMEDII MUZY· 
CZNEJ „LUTNlA" (Ul. 
Plotrlrnwska nr 243) -
o godz. 19,15 „czardasz­
ka". 

PAJQ'STW. TEATR LALEK 
. „PINOIUO" (Ul. Koper­

nik.a nr 16 - o g-0dz. 10 
wid01W!sko zamknięte-:' 

PA~STW. TEATR LALEK 
„ARLEKIN" (Ul. Piotr­
kowska 152) - o godz. 
17 i 19 - „Jak dwa Mi­
chały czas zatrzymały". 

WYSTAWA ARCHIWAL­
NA - LODZ W DOKU· 
MENCIE ARCRIWAL· 
NYM dostępna Jest dla 
zwiedzających do 1. 7. w 
Archiwum Miejskim. Pl. 
Wolności t codziennie 
od godz. 9-20 (telefon 
262·0 l I 138-581 - Wst~p 
wolny 

W MUZEUM PRZYROD­
NICZYM (Park Sienkie­
wicza). Wystawa „Roz. 
wój życia na ziemi" -
czynna codzlennie od 
godz. 10 do 19 prócz po· 
niedziatków 

1'5N_A 
ADRIA (tli. Stalina nr ł~ 

(dla mlodz.J - „Timur.i 
jeg·o drużyna" - godzi­
na 14. 16. 18. 20. Poranek 
goctzlnia 1!2 

BA.JI{A rui Franclszka'i· 
ska 31) - .,Dom na pu­
stkowiu" - go.dz. 15,3Q. 
18. 20.15: Poranek godzi 
na li; dozwol. od lat 18. 

BALTYll; (Ul Narutowi­
cza nr 20) - „Zabawna 
historia" god7. 16. 18,30. 
21: dla młO<ltłeży nie­
dozwolony. Poranel< H. 

GDYNIA IU\ Da<Z;l'l'lSk1e· 
go 2) - „Program Na· 
L<ltowo . Ośwlat<>WY" -
PKF nr 23/51; „Nauka I 
tecbnika" nr 13/50: „J'ed 
na z wielu": „Racjonali­
zator tll'alsltiej fabryki 
mas:tyn'' - godzina 15. 
16. 17. 18. 19. 20, 2'1. 
PROGRAM DLA NAJ­
MŁODSZYCH: „Wilk I 
nie<1źw1adki": ,.Kim zo-
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k 
ku przy ul. Bojowników Getta obydwa stawy, co pociągnie za muzy l• Warszawskiego i zawierać bę- sobą przebudowę mostu. Prze 

WŁOKNIARZ tul. Próch· dzie 3 sale zajęć, salę dla „ra- budowa dzikich stawów przy_ 
nlka Hl) - „Zabawna hi· W t c k' " i d • i t eh t · · t b storla" _ godz. 15,30 ; 18 ; os atnim czasie ZBM od- z ow z1ec s inszy , a- czym się nie ylko do ar-

staną"; „Mistrz narciar­
ski'; „Mall ogrodnicy"; 
,.Słoń i mrówka" - go­
dzina 111, li!, 

20,lKl; dla młodzieży nie- dział III zradiofonizował teren ras i gabinet lekarski. Drugie dziej estetycznego wyglądu 
dozwolony. budowy domków indywidua!· przedszkole znajdować się bę- parku, ale wyeliminuje niemi 

WOl,NOSC tul. Napiór· nych na Stokach. dzie w trzypiętrowy. m budyn- łą woń, .i·aką wydzielała woda. kowskiego 16) - „Rywa k z 
le" - godz. 16, 18, 20; Te~o rodzaju inowację ro- u przy ul. aw1szy. Prze- Park ten zostanie w br. także 
dozwolony od lat 7. botnicy przyjęli z;. wielkim za- stronne i ~ełne słońca sale, izo oświetlony, aleje wyszlakowa 

MŁODA GWARDIA (Ul. 
t.egionćw 2) dla młodz. 
„Uc:i:cnnlca I-ej a" -
godz. 16 18 20 

zfg~a;i! g~~~·1 ;~;ka 26) dowoleniem. latk\J'abmety dlekarskie oraz ne, a większa ilość umieszczo 
„cztery serca" - godz. - Przy dźwiękach polki, w~ze. ie • wygo Y zapew.;;· 'ych tam ławek p~zwoli oko-
16, Hl, 20; dozwolony od lub mazura prędzej idzie robo- dz1ec1om Jak najlepsze w~u'u„ ·~:znym mi"szkańcom na miły 
lat i4. Poranek 1·1. ta _ mówią murarze na bu- ki zdrowotne. (Jes.} wypoczynek. (Sz.) Poranek godz. 12. 

Ml.'ZA (Ul. Pabtamcka 173) 
„Tajna misja" - godzi· MUZEA 
na 16, Ul, 20: Poranek 11, Muzeum Etnograficzne -
dozwolony od lat 14. Plac Wolności 111· 14 (te-

dowie. 

TOREM tJOŁODŻI~ POJ,ONJA !lll. Plolrkow- lefon 1'56-1>6) i Muzeum Ar 
ska 67) - „Sen n mi- cheologicznc: Plac Wolno 
!ości" - godz. 16.30; 13,30 ści nr 1'4 (telefon '!3~-13) -
20,30; dozwol. cd lat 18 . otwa,·te we "'nystkie dni 
Por.anek godz. 11,30 . tygodnia p1·ócz poniedzial 

Przez zainstalowane megaio 
ny, poza muzyką robotnicy słu 
cha.ią wiadomości radiowych i 
komw1ikatów wewnętrznych z 
zakresu przebiegającego w od­
dziale współzawodnictwa pra­

. ' 
cy, racjonalizatorstwa itp. (ba) OJCIEC TO TEŻ CZŁOWIEK PRZEDWIOSNIE <ul. że- kćw: w niedziele i święta 

romskiego nr 74) - „Dr od godz. 10-t7, w czwar­
Semmelweis" - godzinR tl<i od 10-20. w pozostałe 
16, 18, 20; dozwolony od dni Od i-0 do 10. W każdym wagonie tramwa 
lat 14. Poranek „Młodzi Muzeum Sztuki: ul. Więc ' jowym są miejsca dla kobiet 
marynarze" - gOdz. Il. kowsklego 11!' 36 (telc"on n _m n•o ' 

Rr·:l'-OlHI mzgow<ttc. 2) _ 1•92-00) otwarte we wszyst ~~ lf.l,.P' I z dziecmi na rękach. Słuszny 
„Przyb1·ana córka" kie d,ni tygodnia prócz po ·- ~ --~-·- •.. „ _ . ____ ·- ten . przywilej jest .z reguły 
godz. 15,30: 18, 20; dla niedzlalków. we w:-orl<L i NIEDZIELA. 3 CZERWCA przestr.zegany, ale tylko w 

' młodz. od l3 la<t. Porn- ~~~~f.-tok1 gooddlz..2°,,od.opltą8t,kwi·, -· 6,5ii Prog:-. dnt,'-.: 7.00 „Coś mile- stosunku do kobiet. Przykład: 
nek „Syn pułku" - go:. ..,--- AD dla kazcteqo 0 ; 8,-00 Dz1ennUc; I . . • · 
dzina 11. soboty. nied7Jele J świc!a r. ~o .. TydzjP.ń muz. butgarsl<iej" w. ub. niedzietę w godz~nach 

ROl30TNJK (J.Il KWń<kle· od .<P:i 7 Hl cln 18 . 8.JO Audycja SKRK . ~.O-O Koncert wieczornych do tramwa1u n1' 
go nr 178) - „Konik gar ()lnl.l\"JJVTM muz o " · 9 30 p l · · · 
busek" - godz. 16. 111, 2Q • li''-1.2."lil"' 1" eka;· 9 .~ii'".~~~~~\ańczy i~ozś';,i~~;.'.~ 1~ wsi~dl :nężczy:na z 3-let-
~~rfa~e~. godz. 11; ctozw. (, ZEfłUANłA ~o~oo Przegląd prasy etolecz.; 10.-06 mm dzieckiem, ktore spało na 

średnictwem „Re.fl?ktora" pro 
si on w swoim i kolegów imie 
niu o nieprzyprawianie her· 
batników ostrymi. rzeczami, 
które mopą być przvczyną po 
ważnych schorze1~. 

Przyl:'1c.wjqc się do tej proś 
by wyrażamy oburzenie z PO• 
wodu stanu san.it'lrno-porząd· 
~~owego wytwórni. 

DUCH KARI\' A W AŁ!J. 
RO!IJA rut Rzgowsk;i 841 ·.rzynka ogólna: 10.20 .. Poezja i jego rekach. Mimo iż 3 mfode 

S. o. s. - godz. l~, 1•. DZJS łmuz.,·lrn": i.t oo „Roboiniczc Zespo- kobiety. siedziały na mie1'•·cu Ttiż j)TZ1f ratu.~z1>. chodi•i''• 
" v Y !';v,r1etllcowe przed mlkt>ofo- . · · ~ - • "' 20;_ Poranel< 111: dla mlp - w sali COgrodow~ l5) nem": 1.1.20 „W~zech11ico rad low"" zastrzezonym d!a matek z na ui. Piotrkowskiej rozsze-dziezy medozwoł-0ny. o godzinie 9. I stat11towy 11 ,~ "k 1 'i J; · R · d , · d · t STYLOWY <ul Kllll'lskte- Ziazd Ligi Przviació! żoł '". '' -,-zyn"" 11/szec .mcy actio" ziecmi za na z nich nie ustą rza się worząc wnękę. Na 

! ?.,, • • !'dkl v.reJ'; 12.04 Przegl. C"za~ooism; 12.15 "l : · ,... r„,., . ,,. . · t · k go -o) - „za cenę ży- merza woJ. o z ego. urocr.ysty obchów Miedzynarodo- pt a mie3sca „m ~onemu OJCU . .seta.nie e3 wne ·i. wnocowano 
cia" - godz is, 18. 20; - W narku Helenów. 0 wego Tfo'~ D1i~0ka '; ·14 .16 Anrl. Nieładnie. (Dz.) ogromną oszklÓną tabUcę (jak 
Poranek 11: dla mtO<izle godz. 9 Zlot harce!'ZY z te dl:. rizieci· '4.13 . Ludzie naszych . l ~ d 
ży niedozwolony renu wo1·. łódzkiego 1 b się aiwo om1.1ś!ić in.formacy1· . · . a ryk i wsi": 15 OO TydZie!l muz. 1 SWIT rB<'l•1c1<1 Rynek1 - - W sali . ognisl~a" (ul. 1.mtgarski„j· l6.0o „Na<ze chórv 

1 

DO ODEBl'UlNIA.„ ną). Na. ta.blicy .za szklem 
„Milczenie jest złotem" MO'l1iuszki 4-a). 0 godz. 16 śpiewaią": HJ,?.O K0ncl')r1 zyczefi brudnym jak wnetrze ko1nina 
godz. i6. Ul, 20; dl.a mło- odprawa lekarzy i spol. dlnci_!ódzkich d1.ieci: i6.40 „Trybuna W7,_•twórnia. wyrobów cukier wisi a .. fi.s.z. obdarty. ::>. ś•vt'etno-dzieży nied01ZJwolony - inspektorów pracy z tere- ra 1-0 9tuch:ecza': 16_00 J\.ud oświa- 1 . , . . . · · - ' -
Poranek „Milcząca bary nu łód 7.kiego. towa: 17.00 Dziennn,: 17.20 Konc. 'niczych PSS W Łodzi, 6 S1.e1p- ści, w którą spou~)ity był 4 la-
kada" gódz. ll. co-;n_:ó~H ~~~~~~;.,yp~l~ Male.i. Oi·k Roo;gt. t,iąs1<ie.1: ta.oo nia 40 (wg. adresu fi.gnru.1ące- ta tem1i. Na afiszn nanis: _ 

TATR'' rs1enklew1cza •01 Aud llter'.'_cka: 18.:W „Od me\odłl go na nakleJ'ce opakowania) p · · „Daleka droga" - godz. (Wólczańska 5), o godzi- clo melodu" gra Ork. Rozgl. . ' „. oranek karnawflbwy". 
16. 10. 20: dozwolony od :;;~·c;;:Opr~g~~~l~~~a s~t Wa1;sz~"""kiej; 19 20 Kon~ect Chopi teL 1?7-77, pros~ona Jest ~ ode Duch karnawalu straszy 
~t31l12. Poranek go<izlna by Zdro-wia okr. łódzkie- no\\sk1· l~.E·S Sran pogody:. 20 oo branie z nasze1 redakc3t - przechodniów br.<1 !dotą i bru-

. · go Dzienrnk; •0 30 .,Fąry7eus?.e 1 grze dzial mie.;ski - k1.,ins.ztownie I derr'. I 7a.-'na ro.ka mt""'.;qca _„Aleksander ~at!'osow". • sznik" - słuch ; 21.~-0 ~Iistrzowie , 0 - ·• , ,,,, 

\\ ISL~ <Daszynsł<iego 11 JLTRO: bel canta z płyt· 22 oo Wiadomo- zaokrąg!onego gwozdz1~a. -I porządek 11ic 11.'i'Hna tej brzy. 
•• u:rol Lavra" - progr., - W sali <Sienkiew!cz3 ści 'Portowe z c~ei Polski: 22,30 Przedmiot ten znalazł J?1.?n 7 . doty. Maz·'° 1„•.p, ·.·:r."h.; to n;e. składany - godŹ. 16.30: n• !~). o god?.. 9 kon<~ren 1 Wind sport. lok.; ~2.40 Muz. tan. · - • ' • 
18.30; 20,30; dozwolony cja naukowa 1 Kongresu! n.oo ostat. wiadomości; ro,10 Mn- naszych najmfodszych czyte1- wymieniony opiekun tablicy? 
od Jat 7, Pani.nek 12. Nauki Polskiej. zyka tan.; »,65 Program na jutrQ. ników w herbatniku. Za po- (z) 



/ 

Szymański 
z XV Liceum 
nJi§trzeen 
szkół średnich 

"' Łodzi 
Vl piątek rozegrano ostatnią 

rundę wielkiego turnieju sza­
chowego „Dziennika Łódzkie­
go" o tytuł championa szkół 
'średnich m. Łodzi. 

Lider turnieju zawodnik I 
kategorii - Szymański z XV 
PG i L Po krótkiej walce zwy­
ciężył Rosseta i zdobył I miej­
sce oraz tytuł championa szkół 
średnich m. Łodzi. Szymański 
wygrał 10 partii, remisując jed 
ną (z ·wykrętowiczem). II na­
grodę zdobył kandydat na 
mistrza Panasewicz z VIII 
PG i L, który wygrał 10 partii, 
przegrywając jedną (z Szymaó. 
skim). 

W znacznej odległości za wy 
mienionymi ulokowała się na­
stępująca trójka młodych za-
wodników: Straszyński -
Szkoła Mechaniczna 7~!? 
punkta oraz 15-letni Balcerow 
ski Lic. Przem. Wełn. w Zgie­
rzu i Dzwoniarek I Szkoła Za­
wodowa, obaj Po 7 punktów. 

Za nimi zdobywca VI nagro­
dy Woźniak ze Szkoły Teclmi­
czno-Przemysłowej - 5 punk­
tów, St<isiak z III PG i L -
4;~punkta, Browarski ze Szko­
ły Mechanicznej - 3~'.'.! punkfa, 
Pieszczyk z Pa1'lstwowej Szkoły 
Przem. Mięsnego - 3 punkty, 
Wykrętowicz z I PG i L - 21h. 
punkta i Zylberstein z I TPD 
1~. punkta. 

12 koncertów Mazowsza" w ZSRR r 0 ez i ą i 1c _ar ab i 0 em 
" walczył Christo Botew 

P iosenki łatwo trafiały do rosyjskich o wolnos· c· swego nnrodu uszu, były rozumiane." Jak w 

b d • d b ł dobrze były rozumiane świad.-
Ql zo się po o a y czy o tym fakt, że treść idec:i-

Polskie 
wa i polityczna niektórych pl~ 

d . k. m 1° dzow1· senek wywoływała braterski ra Zlec le U W oddźwięk sali, przyswajającej 

Christo Botew żył i pracował w 
czasach, gdy naród bułgarski wy­
tężył wszystkie siły dla wykona­
nia wielkiego zadania historyczne­
go - zniszczenia tureckiel_'(o ~st~­
m u feudalnego i zrzucema p1ęc10 
wiekowego jarzma tureckiego. ludowej, lecz równocześnie w 

szybkim tempie spopularyzo­
wał polską pieśń ludową w 
społecze1'lstwie radzieckim. 
Częste transmisje radiowe 

udostępniły pieśni „Mazowsza" 
spoleczeństwu radzieckiemu. 
Doskonała dykcja śpiewaków 
„Mazowsza" niewątpliwie przy 
czyniła się do tego, że - ja~ 
mówili radzieccy słuchacze : 
widzowie - „polskie piosenln 

sobie natychmiast myśli i u­
czucia w nich wyrażane. 

Urodzony 7 stycznia 1849 r. w 
Gościna „Mazowsza" w górskim mieście Kalofer, gdzie 

Związku Radzieckim stanowi ojciec jego był nauczycielem, Bo-
tew uczęszcza do gimnazjum w 

nową trwałą więż łączącą dwa odessie kształcąc się pod wpły­
bratnie narody. z ZSRR po- wem rosyjskiej literatury postępo­
wróciło do Karolina 110 mło- wej oraz idei rewolucyjn<i-demo-

. . . kratycznych Dobrolubowa, Czer-
dych entuz]astow walki o po- nyszewskiego, Hertzena i in. Tu 
głębienie przyjaźni między Pol powstają jego pierwsze próby l~­
ską i Związkiem Radzieckim. j terack7e,_ tu tłumaczy ~m bułgar: 

k lt P I , . sine p1esm ludowe na Język rOSYJ 
o u urę mas, o o WJ. I ski. 

L. Rubach Wydalony z gimnazjum w roku 

„Mazowsze" w czasie swego 
turnee majowego po ZSRR da 
ło sześć koncertów w Mos­
kwie, dwa w Mińsku, trzy w 
Kijowie i jeden w kołchozie 
„Pierwomajskij" na Ukrainie. 
Występy „Mazowsza" w ZSRR 
stanowiły jeden nieprzerwany 
ciąg sukcesów. Zainteresowa­
nie polską sztuką ludową, za­
prezentowaną przez „Mazow­
sze" społeczeństwu radziecll;ie 
mu, przeszło wszelkie oczeki­
wanie kierownictwa i człon­
ków zespołu. 

Na każdym kroku: w hote­
lu,. na ulicy, w domach towa­
rowych, w salach teatralnych, 

Kiedy dyskusje plastyków 
przed i po koncertach „Mazo- przy • ' ' 
wszanie" spotykali się z dowo . mogq n1esc 
darni braterskiej przy:iaźni. pO-ii~diłDI? J1PZOl"2 _.g 
Młodzi członkowie zespołu z IL „ „ 8 U I 
zapałem opowiadają, jak to w 
domach towarowych dawano Pisząc niedawno o inicjaty­
im pierwszeiistwo, jak przy wie młodych łódzkich plasty­
kioskach lodziarzy nieznani zu ków - studentów vVSSP, któ 
pełnie ludzie c;i:ęstowali ich lo rzy noszą się z zamiarem zor 
darni, jak ułatwiano i.m na .ka ganizowania na pokazie swych 
żdym kroku zwiedzenie stolicy prac publicznej dyskusji -
Zwiazku Radzieckiego, jak po nie ukrywaliśmy naszego zado 
dejmowali ich przedstawiciele wolenia z tego faktu. 

których krajowych wystawach 
plastycznych ksiąg do· wpisy­
wania przez zwiedzających 
swych uwag, opinii i ocen O­
raz w doręczaniu każdemu 
zwiedzającemu wystawę spe­
cjalnej, zazwyczaj anonimowej 

ankiety. Uzyskany w ten spo-: 
sób materiał merytoryczny 1 
staty~tyczny pozwalał na wy­
ciągnięcie niezmiernie cennych 
wniosków. 

Zdaniem naszym, aczkol­
wiek i te formy są nie do po 
gardzenia nie 'vydają się być 
doskonałymi. Skłonni jesteśmy 
uważać za znacznie lepszą 
właśnie otwartą dyskusję. 

1?rzedwczoraj doszło w Ło­
dzi do pierwszego eksperymen 

Z „ k • tu. do pierwszej dyskusji na wy c I as Ie ~alach otwartej obecnie V.: O-
~ I srodku Propagandy Sztuki wy z 0 I 0 IJ i ~{~::.? pi;ac łódzkich ~lasty-

1866 wraca do Kaloferu i zajmuje 
stan<iwisko nauczyciela. Po wystą­
pieniu przeciw tureckiej. t:yran!IJ. 
Botew zmuszony jest opusc1c ukO 
chane miasto rodzinne. Osiedla 
się w Rumunii. Tu nawiązuje sto­
sunki z bułgarską emigracją rewo 

Foto: CAF 
Dn. 2 czerwca minęła 75 rocznica 
śmierci wielkiego poety bułgar­

skiego Christo Botewa 

Iucyjną, pracuje w drukarni, pl.. 
sze wiersze, lecz z bralm środków 
nie może Ich wydać. Mieszka ra­
zem z apostołem bułgarskiego ru­
chu rewolucyjnego Wasylem Lew­
skim. W tym czasie wchodzi w 
ścisły kontakt z rosyjskimi i pol­
skimi rewolucjonistami. 

Po śmierci Wasyla Lewskiego 
1'lotew staje na czele centralnego 
l<cmitetu rewolucyjnego i kieruje 
całą akcją rewolucyjną. 

kultury i sztuki, jak wiele na Co więcej, \vyraziliśmy po­
uczyli się w czasie swego po- gląd, że tego rodzaju zdrowa i 
bytu dzięki temu, że św.iat ar pożyteczna forma sondowania 
tystyczny i prasa radziecka opinii społecznej co do aktual 
gruntownie analizowały ich do nej twórczości plastycznej, po 
robek. Dzięki swoim występom winna być co rychlej przeszcze 

W niedzielę, dnia 17 czerwca w Związku Radzieckim, dzię- piona na grunt łódzki. 
o godz. 10,30 odbędzie się w lo ki zetknięciu się z przodującą Dyskusje o filmach, o sztukach 
kalu redakcji uroczyste zakoń-1 sztuką radziecką, dzięki dysku teatralnych - „na gorąco", 
czenie turnieju i wrGczenie na- sjom z wybitnymi przedstawi- tuż po przed.stawieniach 

ł 
, k . . Ale... Z niemałym rozczaro-

W o n 1 a rz V "".aniem. ~usimy s~:wierdzi~, że 

W 1876 r. ogloswn<i powszechne 
zbrojne powstanie. Botcw organi­
zuje duży oddział i 20 maja wsia­
da na statek austriacki „Radecky". 
Gdy statek zbliżył się do bułgar­
skiej wsi Kozłoduj Botew daje 
znak i powstańcy otwierają 
skrzynki, wyjmuja mundury 1 
broń. WystraszoPego kapitana 
\vraz z pasa.żerami biorą do nie­
woli. Po wyjściu na brze'( spoty­
kają uzbrojone wojsko tureckie. 
Walki toczą się Po calych dniach 
l nocach, aż powstańcy dochodzą 
do wysokich '\VZgórz Bałkanu w·ra 
czańskiego. 2 czenvca przed \.Vie­
czorem gdy bitwa już przycichała 
Botew sprawdzał sytuację i w tej 
chwili kula wroga trafiła go w 
czoło. Turcy wbijają jego głowę 
na pal razem z głowami jeszcze 
kilku powstańców i obnoszą je po 
wsi, dla przestrogi wystraszonej 
ludności. 

• me takieJ dyskuSJl oczek1wa-
ołr zy mały liśmy. Na s.':li jako dysku~ują-

gród Z\vycięzcom. cielami radzieckiej muzyki. i zdobyły już sobie powszechne 
choreografii zespół powrócił ze prawo obywatelstwa i uznanie 

cych zastallsmy ... wyłącznie ar sztandary tystów i kilka osób zaproszo­

Związku Radzi0ckiego z bog~- oraz stały się dla naszych Sala Domu żołnierza stała się 
K o s In E T y K A M I tym dorobkiem, który pomcze I twórców w dziedzinie filmu i wczoraj świadkiem podniosłej uro 
z I o Ł A nych. Charakter dyskusji był 

warsztatowy, specjalistyczny, 
zamykający się niemal wyłącz 
nie w kręgu eceny wystawio­
nych dzi.eł, pod względem ra 
cze.i praktycznie - formalnym, 
niż ideologicznym, czy treś:io­
wym. 

• mu. w je.iw dalszej pracy. teatru źródłem niewyczerpa- czystości. Przy udziale przedsta· 
naonA 1vc~EC6 p b M " l dził nych możi.iwości korekty, jak wicieli władz, partii i Zarz. Gł. 

'" m Iii ... I . o yt " azo. wsza \VZ ~u . • tez' i kontroli własnei· twórczo 
• t t J 1 do Zw. zaw. Wló!mlarzy odbyło się 

I zain e.re~owame. sz_ u ~ą . u - s'c1· - pod kąt.~m rea.11·zacJ'i no 
• Ik d · t - wręczenie sztandarów przechod-

(534) wą me •Y • o wsro swia a a~ wych zadań sztuki i· ak i oce-
nr 16 

t t · · tuki • · nich przedstawicielom załóg tych 
·---------------• ys ycznego 

1 
znawcow sz ny zastosowania twórczej me- zakładów przemysłu włóldennlcze 

Tadeusz Gicaier 
-.._"' ....,,..... 

• 

tody realizmu socjalistyczne- go, które uzyslrnły plcrwsze11stwo 
go. w I kwartale międzyzakładowego 

Nie można w gruncie rzeczy współzawodnictwa o tytuł przo­
powiedzieć, by plastyka w dującego zakładu branży. 

Basia na wycieczce zupełności nie dostrzegała . . . . . 
i nie doceniała tych no- Szczególme serdecznie witam '!'~ 
wych celowych i nowa- li delegaci załogi ZPDz. Im. Em1111 
torskich· pcsunięć, tu i ów- Plater, która ~dobywaj.ąc po raz 
dzie _ lecz poza Łodzią _ by I trzeci z lrnle1 p1e~wsze miejsce we 
ły podejmowane nieśmiałe pró współzawodnictwie dziewiarzy, 
by pójścia ich śladem. Wyraża tym razem zatrzymuje sztandar 
ło się to w wyłożeniu na nie- przechodni na własność. 

Dyskusja tego rodzaju, jak 
można było oczekiwać, nie da 
ła plastykom pełnej odpowie­
dzi na podstawowe dla nich 
pytanie: czy i w jakim stopniu 
ich dzieła posiadają wartość 
ideową, mobilizującą do wiel­
kich zamierzeń i walki nasze-

Botew pozostawił tylko 20 utwo 
rów poetyckich, które po dziś 
dzień są wzorem wysoltiej twór­
czości artyst,-cznej. B<item oświad 
cza, że: 

„by naród bułgarski mógł zrzu 
cić z bark jarzmo barbarzyńskie 
- i nauka i literatura i poezja 
i dziennikarstwo" - jednym sło 
wem „cała duchowa działalność 
jego przywódców mu;iałaby 
mieć charakter propogandy po­
lityczne.i, to zn. stosować się do 
życia, dąż1>ń i potrzeb narodu, 
by nie było już nauki dla nauk!, 
sztuki dla ~z.tu ki". 

Slońce p?"Zez li§cie kładzie 
zlote wycinanki. 
Wesoło jest w gromadzie 
pośród poianki. 

Tak bawić się-pani mówiła­
nie wszystkie jeszcze mogą 
dzieci na świecie .. . 

go narodu. Z.N. 

Ogromny Leśny pokój 
- myśii Basia -
za.miast sufitu - niebo, 

Dziewczynka myśli głęboko, 
wzrok jej plonie od iskier: 
gdy dorośnie, walczyć · będzie 

@GLOSZENllE 
Z dniem 1'5 kwJetnta 19:'ll r dotychcz.ai;owy system roz­

prowadzania książek :r.a pośrednictwem tak zwanych „Klu­
JÓW Literackich" i subskrypcyj Spółdzielni Oświatowo- Wy­
dawniczej „Czyteln1k" ulegt zawieszeryiu. Rozlicze.nie. z pre-
1umeratorarrni ora2 członkami „Klubow L1tera.ck1ch :„ prze­
Jrowadza Przedsiębi<irstwo Państwowe „Dom Ks1ązk1 . W 
nviazku z powyższym prosimy zainteresowane osoby o .za­
Jrzestanie dokonywania wpłat na konta P~O „Kl~bow Lite· 
rackich" i Subskrypcyj oraz o klerowame y.rszel1ncl1 7.apy­
taii i J:'eklamacyj w terminie do dnia 1 wrzesru.a J951 r. bez­
pośrednio do „D'omu Książki" P. P. pod adresem: Warszaw'.', 
ul. Zielna 4-5 - Administracja „Klubów Literackich" w likWJ­

W Y D A W C A 
Sp óldz. '.\Vyd.-Ośwlat. „Czyteln1k" 
Redakcja 1 Adml<nlsbracja: Łódź 
ul. PiotPkowS>ka 96. tel Re<l Nacz 
l~-64. z-ca Red. Nacz 228-32 Se· 
kretarz Pdpowiedz 204-75. dzlal 
sportowy 208 · 95. dzlał m1ejs1< I 
114-32. d!Zlał kore90ondentów 207-rn. 
•ekrctark<t 2t7-82. · dzi·a.J kulturalno­
nśwlat. 209·02. dział llstów 143-80 
Redakci,a re1t<ir.i'c:-ń,v n·p 7'.vr;:;('a za 
treść 1 termi<ny ogłoszeń nie blerze 
.o d o '> w I " ct z i a 1 n " • - · 

a pod nogami - dywan, 
na którym wiatr wiosenny 
stokrotki jak gwiazdki za.sial. 

o to, 
by szczęśiiwe byly dzieci 

wszystkie! 

Widzimy Botcw już w owych 
cza.sach, broni społecznych zasad 
dzisieji;zej epoki, zasad dzisiejszej 
literatury rewclucyjnej. Poezja 
Botewa, wyróżniaj'lca s:~ głęboką 
ideowością i bojowym kierunkiem 
jest wzorem jedności pod wzglę­
dem formy i treści. 

Zimą tyle chwil miłych 
przynosi przedszkole, 
lecz wiosną - co za radość 
iść na wycieczkę do Lasu 
albo za miasto, w pole. 

Basia narwala kwiatków, 
teraz z nich wianek plecie. 

Cieple podmucny wiatru 
przemykają s.ię wzdłuż Basi 

warkoczy. 
.„gdzieś z miasta, sponad 

warsztatu, 
spogLądają na nią mamusine 
kochające, spokojne oczy. 

'ia.cji. 
DOM KSIĄŻKI SPOLDZIEJ.NIA OSWIATOWO· 

WYDAWNICZA „CZYTELNIK" 

Prenumeratę mlesJęczną. wynosza­
cą zł 4.0<; - przyjmują wszystkie 
Urz~y I Age.ncje Pocztowe ora2 

listonosze miejscy i wiejscy. 

Redaguje: 
KOL F:GTTTM Ił Rn Ą T{\'V.TNe 

. Swoim. bezkompromisowym 7.y­
c1em boJownika i swoim ostatnim 
bohaterstwem, swoją wolą i poe­
zją rewolucyjną Botew był zawsze 
nie tylko rt'auczyc;elem, lecz i 
wzorem do na<ladowania w ko­
lach wałczącej części narodu buł­
garskiego. 

KOMUNIKAT I 
Przedsiębiorstwo Miejskiego Handlu 

Detalicznego w Pabianicach, ul. Puła­
skiego nr 7 - podaje ·do ogólnej wia­
domości, że stooownie do uchwały R'l -
dy Państwa i Raidy Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie za:żaleni<a i od­
wołania są załatwiane w poniedziałki 
i środy w .godz. od 10 do 13 przez dy­
l'ekcję przedsiębiorstwa. (558) 

KOMUNIKAT 
Centrala Aptek Społecznych Oddział 

na m. Łódź Ł6dź, AL Kościuzki 69 -
podaje do ~góln€j wiadomości,, że sto~ 
sownle do uchwały Rady Panstwa 1 
Rady Ministrów z dnia 14. 1~. 1950 r. 
Wszelkie zażalenia i odwołarua są za­
łatwiane w czwartki, względnie o ile 
czwartek przypada na dzień wolny ?d 
Pracy, w następnym dniu powszedmm 
od godz. 16 do 18 przez dyrektora lub 

jego zastępcę. (560) 

P1·acownicy poszukiwani 
Szwaczki przvimie Rzemieślnicza Spół­

dzielni~ Pracy ,~Pokój". Warunki dobre. In­
formacJe na miejscu - Więckowskiego 35. 

POŁĄCZONE TEATRY MUZYCZNE/ W ŁODZI 

TEATR „MAŁY", Traugutta 1. tel. 272-70 
NIEDZIELA, dnia 3. G. br., o godz, 16 i 19,30 

REWIA p. t. 

„„alN!A PLAN I'~ 
TEATR MUZYCZNY, Piotrkowska, 243 tel. 107-25 

NIEDZIELA, dnia 3. 6. br., o godzinie 19,15 
operetka E. KALMANA 

„CZARDASZ" A" 
Inżyniera-chemika oraz technika.-chemi~a 

zatrudni Związek Branżowy Che!111c~no-l\'11· 
neralny w Łodzi. Zgłoszenia przyJmUJe Sek­
cja Kadr Łódź, ul. Jaracza 6. (542) 

MOTOCYI{L 500 stan do-1POTRZEBNA gosposia do 
bry oraz maszynę sanda· 4 osób. Wyjazd do War-
łową sprzedam ul. Armii 1 szawy. 1 Maja 21, m . 8. 
Ludowej :Qr 28 wiadomość 
u dozorcy. (2617) POMOCNICA domo"."a po 

, --- trzebna. Zacnoorua 52 
SPRZEDAM motocykl - (dawniej 34). m. 8. (2634) 
Zlindapp 250 tanio, Kali-
ska 17, m. 13 . (2611) POTRZEBNA wykońc~r­
MOTOCYKL z koszem ka na bielió'ę damską na 
sprzedam. RzgowS<ka 129, godziny Pr chnika 37-18. 
m. 2. (2573) POTRZEBNA prasowacz-

ka i praczka na chemicz­
STOMILE _(750X20) 7. sztuk ne, Napiórkowskiego 90, 

S. tP. 

· 1rena Kiesewet er 
KORESPONDENTKA, 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dn 
31 maja 1951 rokn, prze7ywszy lat 52. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę t. j, dnia 
3 czerwca' br„ o godz. 16 z karlicy cmenhr:ia 
rzym.-kat. Sw. Franciszka ne. Chojnach, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w gli;:bokim 
żalu 

MATKA BRAT, BRATOWA, z rachunkiem prawi" no- Pralnia. (2612) BRATANICE. we sprzedam Dygasin&lCJe . r
2
r,-g 

i::o 21-5 (przystanek We-· POTRZEBNA pomocmca llllllll'°Blll!l!!llmlll•l!lllllim•BBiillEii!l!lll•rlliiB 
nec].a). (2628) don1,<?wa od zaraz. Refe- - W 

· rencie wymagane. Zgła-

SPRZEDAM „Zi.indapp" szać się Próchnika 34 m. ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch.LETNIE mleszkante w le 

()głoszenia 

200 cc jak nowy. Wia- 8 od 12 do 16. (2602) nia centrum, wygody, sic odstąpię dla samotnej 
dom~ć żwirki 17. Wy- POTRZEBJVA pomocnica gaz na 2 pokoje kuchma pani starszej. Oferty pod 
tw?.rma strzykawek .. Ul- domowa, ul. Więckowskie wygody Stoki, Ruda, Ju- „Letnisko" Piotrkowska 

( ł ro b n e • tra . (2577) go 57, m. 8. (2653) lianów lub w ogródku. nr 104a. (2636) 
----------- -- Oferty Piotrkowska 104a 
SPRZEDAM radio. Tele- ., .'\ f1'' I\ 1.~:Vrlłow pod ;,123". (2524) ZAMIE• NIĘ m!eszkan1'e funken z oczkiem Smolna w• _ -· z 

- LODOWKA elektryczna nr 13 przy Sląskiej. (564) KURSY SAMO CHO DO- PRACUJĄCE młode· mał- d<izorstwem na mieszka-
LEI<A RZE mała pokojowa lub labo· WO-MOTOCYKLOWE, Ko żeństwo poszukuje poko- me bez dozorstwa. Rzgow 

ratoryjna do szpitala na SPRZEDAM elektryczną ściuszki 68, rozpoczynają ju, najchętniej umeblo- ska 71, m. ~5. (2630) 
Dr REICHER specjalista 220 V „Bosch" do sprze- maszynkę do podnoszenia wykłady 4 czerwca. (2262) wanego. Oferty P.iotr,,kow MAł,ZEJl<STWO pracuiace 
weneryczne, skórne, płcio dania. Wiadomość Piotr- oczek. Telefon 264-91. ska 104a SpokoJne 
we (zaburzenia) - Piotr- lwwska 121 fot-laborato- MASZYNOPISANIA, ste- " · · poszu1<uje pok<i.iu sublo-
kowska 14, czwarta - rium. (2528) J~UPIĘ kołnierz lisa srebr nografii biurowej Kursy ZAMIENIĘ 3 pokoje z kato~kie'!'o. Oferty FI~;~ 
siódma. (518) SPRZEDAM domek 2 ra· nego. Nowomiejska 2, Stowarzy"'zenia stenogra- kuchnią i wygodami, śród kow< a 104a [.>Od „M_1r 

m. 10.. (2654) fów - Maszynistek. Zapi mieście w Krakowie na1POJ<;:OJ kuchnia zamienię 
GAB. DENTYSTYCZNE zy pokój kuchnia, Pow- sy Kilińskiego 50, Piotr- podobne w Łodzi. Oiertylna 2 lub 3 Piramowicza 5 

szechna 17 dawn. Harcer- SZAFĘ czterodrzwiową kowska 83. (2380) Piotrkowska 104a „Willa". m. 6. (2629) 
I.EI~ARZ·DENTYSTA - ska (Cl10Jny) . (2408) orzechową nową, biurko -----------~ 
Bronisława szelkowska, „DESA" Dzieła Sztuki i jasne dębowe sprzedam, LOKALE MŁODY filmowiec poszu-1 ROZNE 
zęby sztucme 5-7, Moniu- Antyll:i PPW Piotrkowska Żeromskiego 39-7. (2590) kuje pokoju umeblowane ---------....--
szki 11. (531) nr 67 tel. 117-43 kupuje ZAMI N · k go. Oferty Piotrkowska "' 

oraz przyjmuje w komls: SAMOCHOD marki - E IĘ 4 polwJe u- nr 104 ,.Elka" lub telefo- FOTOGRAFIE nat(r?bko-
obrazy, meble, dywany Bilck" 8 cylindrowy 7 chnia wygody ~ Katowi- nicznie 209-67. (2514) we. Wykoname 7 dm, Le-

KUPNO - SPRZEDA? itp. Zgłosz.enia magazyn ~sobowy. stan dobry, 'czę cach na 2 pokoJe '." i:uch-
1
- mentowski, Warszawa, 

Sienkiewic~ta 34 godziny ści zapasowe sprzedam. ruą .wygodami Ł0<!': lub TRZYPOROJOWE, :ozk a Nowy Swiat 30 Informu-
SPRZEDAM fortc1)ian - 12-16 (pop zeczna oficy- Wiadomość tE'lefon 193-45 okolice. Wiadomosc, ul. d?we, kuchma, łazi.enka, iem:v listownie (176) 

t. ó · c2403) Piotrkowslca 149, m. 8. P10trkowska zam!emę na 
stan dobry PKWN 5-8, na) . Te. 258-96. (2646) i 217-33, Ł dz. POiiOJ samodzielny sło- dwup<iko.1owe, kucllma. P.ILNOWANIE mieszka-
telefon 260-36, godz. 17-lD. ŁOZKA sprężynowe z ma . alnośe kuch iazlenka. Oferty .. Halma" rua przyJmę przez lato. 
GUMOWA szwajcarska te racami, zNegar ~afk~wy 'l\OF'l I\ f!OW PRAC-Y gfcz~;,-g~~J.w śródmieście, Prntrkowska I1J4a (2646) 2fertJ:' PO'! .„1000·~ ~10tr-
pończocha i Inne sprze-13przedam. owom1ejs~" 2 zamienię na po<l.obne w BALKONOWY. używal-1 'owska 10 .a .. Pra,a .. 
dam Małachowskiego 4, m. 10. ("535) POTRZEBNA sprzątacz«"- dzielnicy willowej lub o- ność kuchni, .wygody. cen WEZMĘ f!Ospodarstwnroi 
m. 1 Jrnło zagajnikowei, SPRZEDA~'l motocykl 200 zgłaszać się Referat Kadr grodzie, parter. Oferty I tru1!1 zamlemę 1-2 z ku- ne w dz1erzawę. Oferty 
ogl.ądać od 3-5 tylko dwalDKW Łódz ul. Ks. Brzó- RSW „Prasa", Piotrkow-IPiotrkowska 104a pod ~hma. Ofel"ty „555"' Piotr- P1otrk0wska 104° . Rol-
dm. (2577) ski 8. (2624) ska DG, IV p. .,WS". 2627) 0'owel;a 104a. (2647) '1il'". f2•87) 

----- D-2-20538 DZIENNII(. ~ónzKI nr 152 (2132) 7 Odblt.o w Dru.k.aroJ. o.r ł Spól.<lz., Wy<1.•0$w, „Czyteln.l.tr." Ló<12, 11.l. Zw1rk:I nr li. 
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Poważna próba 

oatleci ·przed Ili Zlotem 
Młodych · Bojowników o Pokój te w dużej mierze będą po czę 

ści sprawdzianem formy na­
szych czołowych zawodników. Cieszyliśmy Łódzcy działacze spGrtowi I Jcleli chodzi o zawodników, 

się zawsze prze odnieśli więc swego rodzaju to raczej powinniśmy być spo 
jawami życia sukces sportowy. Wiemy bo- kojni Przecież wszyscy nasi 
w sporcie lek- wiem, że przeważnie tak by- zawoqnicy wiedzą dobrze o 
koatletycznym. wa, że gros najpoważniejszych tym, że znajdujemy się w o­
Dawaliśmy te- imprez lekkoatletycznych od- kresie przygotowań przed wy 
mu wyraz na bywa si~ z zasady w Warsza- jazdem na festiwal młodzieże 
szpaltach na- wie względnie w Krakowie. wy do Berlina i że w 1952 ro 
szej gazety, a Mistrzostwa Polski wyzna- ku · czeka nas Olimpiada w Hel 

Chodzi tutaj przede wszyst­
kim o sprinty i o skok w dal. 

Należy więc oczekiwać z 
wielkim zainteresowaniem 
startu czołowych lekkoatletów 
z całej Polski w dniu 24 czerw 
ca w Łodzi. 

jeżeli czasami Fzone zostały na dzień 24 sinkach. Może w dniu tym lekkoatle-
krytykowaliś- czerwca. Od naszych organiza Ani trójbój kobiecy, ani też tów naszych nie będzie już 

my, to jedynie po to, aby ułat torów w dużej mierze zależy, pięciobój męski nie wchodzą prześladować dziwny pech i 
wić rozwój tej ważnej gałęzi żeby impreza ta wypadła jak do programu olimpijskiego, I nad boiskiem nie będą groma 
sportu. najlepiej. niemniej jednak konkurencje dzić się deszczowe chmury. 

W lekkoatletyce naszej wie 
le zmieniło się na dobre. Prze 
de wszystkim podniósł się nie 
co poziom organizowania róż­
nych imprez sportowych. Pod 
niósł się również poziom za­
wodników, czego najlepszym 
dowodem są ostatnie wyniki 
osiągnięte przez naszych czo­
łowych zawodników z Prywe 
rem, Pawłowskim i Puchow­
skim na czele. 
Ucieszyła nas bardzo wiado 

mość, że Sekcja Lekkoatlety­
czna przy GKKF w Warsza­
wie postanowiła polecić Łodzi 
zorganizowanie mistrzostw 
Polski w trójboju kobiet i pię 
cioboju mężczyzn. 

Chociaż wieloboje w Polsce 
niestety nie cieszą się jeszcze 
wielkim powodzeniem i popu­
larnością, to jednak tym ra­
zem zapewne na starcie staną 
wszyscy nasi czołowi zawodni 
cy. 

DzHś w·Zgierzu ••• 
Dziś o godz. 9,30 w Zgierzu 

odbędą się mistrzostwa okręgu 
wojew. łódzkiego szkół fred­
nicll w pływaniu i lekkoatlety­
ce. 

Jerzy Bek mistrzem kolarskim 
W Krakowie 

dwa dni trwały 

torowe mistrzo­
stwa 1 kolarskie 

Królikowskim na czele, formie i potrafił pokonać wszyst-

Zrzeszeń Sport&­
wych. Na starcie 
stanęli niemal 
wszyscy nasi czo 
łowi :zawodnicy z 
Bekiem, Kupc=­
kiem, Wrzesiń­

skiJn, Swierczem, 
Pietraszewskim, 
Ma.rchwlflsklm 

Tym razem Bek miał znacznie kich swoich rywali. w finale Bek 
tJ:udniejsze 7.adanle w pojedynku walczył z Kupczakiem i Marchwiń 
ze swym rywalem Kupczakiem. skim. W 2 biegach wygrał Bek, a 
Wiemy; że Bełt znacznie lepiej jeden pojedynek zakończył się 

czuje się na torze w Helenowie, Żwycięstwem Marchwińskiego. 

niż w Krakowie, ale nie zawsze w ostatecznej punlttacji mi­
prze?leż startuje się przy własnej strzem został Bek _ /7 pkt., przed 
pubhcznośct i na terze, na kt6· l\Iarchwińskim 6 pkt. I Kupcza­
~m stale się trenuje. klem - 5 pkt. Na dalszych miej-

Kupczak miał więc poważne scach · znaleźli się Pietraszewski 
szanse zrewanżowania się Bekowi Musiał i Borucz. ' 

BEK 
za ostatnie porażki. Jednak Bek 
wyka.zal, że znajduje się w dobr.ej 

LaHllna in1prez 
na łódzkich b·oiskach 

W biegu australijskim mistrzem 
został Swiercz przed Targońskim, 

W punktacji ogólnej mistrzo­
stwo zdobyli kolarze Włókniarza 

- 84 pkt., przed Spójnią - 19 pkt, 
Budowlanymi 18 pkt., Kolejarzem 
- 14 pkt. i Ogniwem - l pkt. 

Dziś mleć będziemy w Łodzi ca- pocki, Lubelski, Gleraga i Kositi- ..--------------...,, 
ły szereg mteresujących imprea; ski. Widzimy, :te w drużynie tym 
spcrtowych. Kalendarzyk przed- razem brakować będzie Anielaka 
ntawia się następująco: i Jaskóły. Nie może w dalszym clą 

Godz. 9. - Boisko na Zdrowiu w gu jeszcze wałczyć Marcinkowski. 
Parku Lud:owym - ~wody lek- Godz. l&-U _ B<>l.sko przy Al. 

koatletyczne młodz!ezy akade- Unii dokończenie mistrzostw no-
m!ckiej. sz-u. 

Godz. 9. - Centralny J:ort teni­
sowy w Parku Poniatowskiego _ Godz. 17. - Tor żużlowy przy 
dokończenie meczu drużynowego Placu 9 Maja - trójmecz żużlowy 
ogniwo - ŁKS WłÓk·niarz. między motocykl!stami Bytomia, 

Godz. 10-13 stadion przy Al. C~KS z Wa:rszawy i Ogniwa lód.Z 

Szczegółową relację z 
przebiegu meczu ligowego 
Kolejarz (Warszawa) -
Włókniarz (Łódź) - w o­
pracowaniit red. Wł. Lacho 
wicza - podamy w jutrzej 
szym numerze. 

»Złote ostrogi« 
Dzisiejszy mecz bokserski o ml-

Droea do poprawu 
Wypadki na. boisku radom- mić piłkarzy, na czym polega 

szczańskim odbiły się głośnym szlachetne współzawodnictwo 
echem w całej Polsce. Ostat- sportowe. 
nio WKKF odbył specjalne po Przenieśmy się teraz na 
siedzenie, na którym powzięto chwilę na teren Radomska. 
szereg uchwał zmierzających Istotnie, działy się tam wypad 
z jednej strony do rozładowa- ki tak przykre i smutne, że 
nia naprężonej atmosfery, z jak najszybciej chcielibyśmy 
drugiej do uzdrowienia anor- o nich zapomnieć. Ale czy o­
malnych stosunków panują- znacza to, że wjazd do Radom 
cych w poszczególnych ośrod- ska należy przed sportowca­
kach sport6wych łódzkiego mi innych miast zabić deska­
województwa. Przez akcję wy mi na zawsze i boisko zaorać? 
chowawczą, przez częste pasie Nie, metoda ta byłaby szkodli 
dzenia w klubach i kołach wa, bo każdemu należy pozo 
sportowych, przez pogadanki stawić drogę do odwrotu, dro 
wychowawczo - ideologiczne, gę do poprawy. 
wreszcie przez wysyłanie na ·wstrząs był już dostatecz­
mecze delegatów społecznych nie silny. Niewątpliwie radom 
- WKKF ma nadzieję zmie- szczanie w częstych dysku­
nić na lepsze panującą dotąd sjach, przeprowadzanych mię­
sytuację. dzy sobą, doszli do przekona-

Nie są to oczywiście środki nia, iż postąpili źle! 
nowe. Niejednokrotnie GKKF Po naszej myśli stara się 
zalecał już tego rodzaju akcje działać i WKKF, który w przy 
i w tysiącach odbitek instruk 
cje takie rozsyłane były do szłym tygodniu org:mizuje na 
wszystkich zrzeszeń, klubów i terenie Radomska publiczną 
kół sportowych. Niemniej jed dyskusję na temat podniesie­
nak, dobrze się stało, że właś nia kultury w sporcie piłkar­
nie teraz 0 niej przypomniano skim. Podczas tej dyskusji 
i przysti\piono do konsekwertt sportowcy będą mogli śmiało i 
niejszego. realizowania. otwarcie poruszyć bolączki 

Istniał do niedawna zwy- swego terenu, będą mogli opra 
czaj, że delegaci lub wysłan- cować wytyczne do nowego 
nicy władz zwierzchnich zja- planu swej działainości, opar­
wiali się ·na zawodach inco- tej na zdrowych podstawach. 
gnito. Zadanie ich ogranicza- Zadania te nie będą łatwe, 
ło się jedynie do cichej obser gdyż wymagać one b.ę~ą ":­
wacji. To był bład. o wiele tensywnej pracy i duzeJ ob1ek 
słusznie? by b:l'.ło, ·gdyby przed I tywności. Sądzimy jednak: że 
sPQtkamem pomformowano o- sportowców Radomska stac na 
bie zainteresowane strony to! 
spotkania, że przyjechano do Jeżeli zauważymy, że spor­
nich po to, aby stwierdzić, ja towcy tego miasta kro~zą -po 
ka jest postawa sportowców właściwej drodze, chętnie im 
tego miasta i wytknąć po za- pomożemy, bo jeszcze raz to 
wodach błędy. Tego dotych- z naciskiem podkreślamy, jes 
czas nie czyniono ani przed teśmy zw.olennikami otwiera­
ani po zawodach. A wys.łan- nia szeroko drzwi przed .tymi, 
nicy mieliby tu wdzięczne pole którzy chc8 z wzorowymi spor 
do działania, bo właśnie na kil towcami kroczyć w jednym 
kanaście minut przed rozpo- szeregu. 
częciem gry mogliby uświado - A łhi&iilWi 

W. LACH. 

HH*fRMDINM.y;mm. ...... 

1 O miesięcy na . świadectwa, 
- a ile na popraUJfhę·? 

Uczniowie Gim. i Lic. Przem. j waż nie można zastać w kom­
Metalowego przy ul. Sienkie- plecie osób składających pod­
wicza 88/94 oczekiwali na wy- pisy, względnie mających 
stawienie świadectw po ukm1- klucz od kasy w której znajdu 
czeniu szkoły 10 miesięcy. je się świadectwo. Taka Z8.ba-

Józefowi Wachulcovri w po- \Va w „ciuciubab1rę" trwa od 
śpiechu w:-;tawiono mylnie lutego br. 
miejsce urodzenia i mimo kil- Czy nie za długo 
kunastokrotnego zwracania się 
do sekretariatu szkoły nie po- 111 
prawiono świadectwa, panie- Pl~IEN~~!'~D 

Prngram i1rzewiduje konku­
rencje c1!a dz1cwczą,t i chłop­

ców. litlz1ał w mistrzostwach 
weźmie mfotlzh~;~ szlrn!na z po-
sz(::i;cgólnych powia~ów wojew. 

Unii dalsze eliminacje zawodów kiego. ·-
DOSZ-u. Godz. 17. - Boislto na Widzewie 

łódzkiego. Godz. 10.30 wyścigi kalarsJde na - mecz piłkarski o m!strlostwo 
strzost~vo II Lig_! między ŁKS ft'tf/JtJWtR,tf;z:lJi..-TJ~·fnl~ l!'-'·"':JłJ l{Tl!CEQWNH!::A ZWOLNIONO 
Włókniarz a KC>!eJarzem z Bydgo- • 'j_!1i,ll:.111PM>ltll;,~.1JW I ·-~-

otlZnakę SPO organizowane przez II Ligi między Widzewem a Włók 
Radę Okręgową zs Włókniarz. n!arzem z Radomia. . 

szczy prowadzić będzie jeden z · ----- Korespondent Dz Ł " pł-
najlepszych naszych arbitrów mgr Stały Czytelnik. - Jakie od'PO- . . " · .,; "' 
Jacek Kowalski z P0·7..nar..ia. wiedniki w języku polskim prouo- sal, ze w sklepie Gm. "P· "'~-

Dy n a m o Zbiórka zawodników przy ul. Pa- Ponadto w dniu dzisiejszym od-
. bla·nlcklej pod mostem kolejowym. bywać się będą od rana zawody 

Mgr J. Kowalski obok mjr. Neu- nuje Pan zamiast: „bumchmta" il mopomocy Cbł. w Usziczyme, 
dinga i ~aukendreya zdobyli. w „paragonu"? . . pobierane są wyższe ceny za 
Mediolanie „złote ostrogi" sędziow H. s. - Błąd w napisie na tab- k · 
skle. W klasyfikacji międzynarodo llczce z nazwą ulicy zost.anie nie- arty U{y tekstylne. 

• Godz. 11. - Hala na Wlclzewie lekkoatletyczne młod.7'ieży szkol.-
Z Wy c1ęza - mecz bokserski o mistrzostwo nej. Zawody odbędą się na boisk.u 

weJ nasi trzej arbitrzy otTZymaU wątpliwie usunięty. Zainteresowa- Kontrola potwlerdziła praw 
najwyzsze noty. liśmy nim RN m. Zgierza. dziwcść zarzutów, a, ponadto 

w meczu pilkarskim 0 mistrzo- n Ligi między Kolejarzem z Byd Widzewa. . . 
stwo ZSRR moskiewskie Dynamo goszczy -a ŁKS Włókniarz. Łodzia W Warszawie hgowcy ŁKS Włók 
poko112.ło Dangawę (Ryga) 5:2.. nie wystąpią w następującym skłalniarz spctkają się ze stol:eCZI_lą 

l?Y,namo wysunęło się z piątego cizie: Różycki cozaś Szaliński drużyną Kolejarza w meczu pił-

Cieszymy się, że dziś właśnie bę s. Kw. - o zaśmiecaniu wozów 
dzlemy mogli przyglądać się wal tramwajowych pisaliśmy niejedno wykryto, że kierownik urzą­
kom prowadzonym przez mgr. Ja krot?.lle. z materiałów pt.: „L-Ote- dza w sklepie libacje. Za po­
cka Kowalskiego. ria fantowa", „o słowiku", „Białe wyższe wykroe:>ienia oh. Józef 

m1e3sca w tabeli na trzecie uzy- ' ' ' 
slrnjąc w 9 grach 12 pkt. Olczyk, Scigała, Nagajskl, szcze- !carskim o mistrzostwo I Ligi. 

Jako sędziowie punktowi wystąl straszyd:ta", „Sprawa analfabetów" ,.,,. 1 plą: Kupferszte!n (Warszawa), Lu 1 „Spotkanie absolwentów" nie .... 01 - kierownik s de9u - zo 
kls (Gdańsk) I Urbaniak (PO'Lllail). skorzystamy. stał zwolniony z pracy. 

Gęba jak ciasto: żółta i nabrzmiała, 
nos rozkwaszony i podbite ślepia, 
obnoś swą hańbę, a jeśli ci mało, 
dołożę jeszcze, żebyś się nie czepiał 

Zgromadzeni rozchodzili się powoli. Paru ludzi zaniosło 
Severiana na jego łódź, Jacques ruszył ku domowi, poprzY'­
sięgając zemstę. Gumercindo i Rufina poszli na saveiro. Gu­
mercindo już wskakiwał na „Valente", gdy usłyszał wołanie 
Rodolfa: 

- Dokąd jedziesz? 
Zawrócił: 
- Byłoby już po In.nie, gdybyś mi nie pomógł ... 
- Daj spokój! - rzekł Rudolfa. - Wiesz. to mi przypo-

mniało tę kotłowaninę, jakeśmy byli szczeniakami„. Tylko 
że teraz trzymałem z wami. 
Zdjął starannie wyczyszczone obuwie i wszedł w błoto 

otaczające saveiros. 
- Chcę z tobą pogadać.„ 
- o co chodzi? 
- lVIasz teraz jaką robotę? 
- Nie„. - Gumercindo był pewien, że Rodolfo ·chce od 

niego wyłudzić trochę pieniędzy. 
- No to siadaj, a ja będę opowiadał. . 
Rodolfo przesunął dłonią po wypomadowanych włosach. 

Pachniały lichą brylantyną. Gumercindo rozmyślał, gdzie 
też Rodolio przebywał w ciągu ostatnich miesięcy, Może 
w innym mieście? lVIoże w więzieniu - za jakiś napad? 
Nie było z nim żartów: wszyscy o tym wiedzieli. Wyciągał 
ludziom portfele, nabierał naiwnych, pewnego razu przy­
łożył sztylet do piersi mieszkańca Pitanqueira żądając odeń 
pieniędzy. Wtedy po raz pierws~y trafił do wi~zienia. Tym 
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razem Rodolfo miał zdaje się pieniądze, nie przyszedł więc 
·prosić o pożyczkę. 

- Wyjeżdżasz teraz? - zapytał Gumercinda. 
- Tak, do Cachoeiry ..• 
- Coś pilnego? l 
- Niby tak. Muszę zawieźć trochę materiałów dla Ran-

gela. Chce je mieć jak najprędzej, jeszcze przed karna­
wałem. 

- KarnaV1·ał zapowiada się świetnie ... 
Gumercindo rozmieszczał pod pokładem bele materiału: 
- Możesz mówić, ja tu wszystko słyszę. 
Rodolfo uważał nawet, że to mu ułatwi mówienie. Nie 

patrząc w oczy Gumercinda znacznie śmielej będzie mógł 
wyłożyć całą sprawę: 

- To długa historia. Najlepiej zacząć od początku ..• 
- No to zaczynaj. 
- Przypominasz sobie mego ojca? 
- Starego Concordię *? A jakże... Trzymał knajpę pod 

halami. · \ 
- Tak. Ale nie pamiętasz mojej matki. Zmarła, w chwili 

gdy przyszedłem na świat. 
Patrzył w wodę. Kątem oka dostrzegał postać Gumercin­

da poruszającą się w głębi, pod pokładem. 
- Słyszę ... 
- Ja też mówię matka nie była ślubną żoną starego 

Concordii. 
Zdziwiony Gumercindo spojrzał w górę. Zobaczył Rodolfa 

w zamyśleniu przyglądającego się wodzie. Dlaczego mu 
o tym mówił? 

- Jego prawdziwa żona mieszkała ~ górnym mieście, na 
jednej ze stromych ulic... Kiedy był bliski śmierci, powie­
dział mi o tym. J·ak widzisz, nie byłem ciekawy, nie posze~ 
dłem nawet zobaczyć jego kobiety, bo i co by mi z tego 
przyszło? Pozostałem tu, z tym gruchotem saveiro, jedynym 
spadkiem po starym, a później zacząłem prowadzić. inne ży­
cie, nie podobała mi się ta zatoka. 

Gumercindo skończył pracę i wyszedł na pokład. Usiadł 
naprzeciwko Rodolfa: 

- Diabła warte takie życie... Cóż jednak na to można 
poradzić? 

• Czyt. Konkordici. 

I 

- Właśnie. Rzuciłem wybrzeże i kręcę się to tu, to tam ... 
Schylił głowę; \ J 
- Wiesz o tym dobrze, że już siedziałem w więzieniu ..• 

Pewnego razu, a żyłem wtedy spokojnie, bo akurat zdoby­
łem trochę pieniędzy na głupim interesie z pew·nym coro­
nelem w Bonfim ... Właśnie wtedy spotkałem moją siostrę ... 

-- Miałeś siostrę ... 
- Ja też nic o tym nie wiedziałem. Stary zapomniał wi-

docznie powiedzieć mi o tej córce. Polecił mi tylko odszu­
kać swoją żonę, bo ona znąła całą sprawę i obiecała mu 
·zająć się moim wychowaniem jak prawdziwa matka ... 

- Więc to ona miała córkę ... 
- ... lttóra złapała mnie wreszcie tego dnia. Wciąż mnie 

szukała wiedząc, że żyję. Poszukiwała mnie od chwili 
śmierci swej matki, to jest prawie od roku. 

- A gdzie była przez cały ten czas? 
- Mieszkała u krewnych. 
- U .rodziny starego? 
- Nie. U krewnych swej matki. Sam zresztą nie wiem, r 

takie. to wszystko pokr~cone. 
Gumercindo nie mógł zrozumieć, dlaczego Rodolfo zwie­

rza mu się ze swoich spraw rodzi11nych. 
- Nie potrafię ci nawet opowiedzieć, mój brachu, jak 

szybko ta dziewczyna wzięła się za mnie. Powiedziała, że 
zrobi ze mnie człowieka i zaczęła od wymówek. Jedno ci 
powiem przede wszystkim: jest to dziewczyna tak dobra 
jak rzadko. Przysięgam na Boga. lVIłodsza ode mnie. ma 
osiemnaście lat. Człowieka to ona ze mnie nie zrobi, ja już 
i tak straciłem cały wstyd. Kiedy człowiek wpakuje się w 
to podłe życie, już ~ie: z tego nigdy nie wygrzebie ... 

Przerwał, zapalił papierosa: . 
- Nie przyzwyczai się juź do pracy ... 
Gumercindo pogwizdywał cicho. żal mu się zrobiło Ro­

dolfa. źle o nim mówiono na wybrzeżu: szczwana sztuka, 
nicpoń, złodziej. Był potępiony przez opinię ludzką i nie 
mógł tego naprawić nawet przy pomocy dobrej siostry. 

- Ona mnie ciągle pilnuje, a ja jej wciaż przyrzekam 
poprawę. żal mi jej. lVIÓ\.vi. że źle skończę, to pewne. 
Wykonał szeroki gest ręką i nagle zmieniając ton wY­

jaśnił: 


